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K A T O W IC E , (te ł. w Ł ), N a  T o rk a -
c ię  ro z e g ra n y  zo s ta ł t r z y d n io w y  
m ię d z y n a ro d o w y  tu r n ie j  h o k e ja  na 
lo d z ie  z u d z ia łe m  d ru ż y n y  g ó rn i -  
k ó w  z N R D  — BSG  F ra n ke n h a u se n  
o ra z  zespo łów  C W K S -u , G ó rn ik a  i  
K o le ja rz a .

W  tu r n ie ju  z w y c ię ż y ła  d ru ż y n a  
C W K S -u  p rze d  G ó rn ik ie m  1 K o le 
ja rz e m . W s zys tk ie  s p o tk a n ia  zespo
łu  g ó rn ik ó w  z N R D  z d ru ż y n a m i 
p o ls k im i,  ro z eg ra n e  b y ły  w  w yso - 

1 ce s p o r to w e j a tm o s fe rze , na d o b ry m  
p o z io m ie  i  go rąco  o k la s k iw a n e  
p rzez w y p e łn io n ą  w id o w n ię .

I
j W y n ik i  s p o tk a ń  p rz e d s ta w ia ją  się 

' n a s tę p u ją c o : w  p ią te k  28 bm . G ó r- 
; n ik  p ok o n a ł K o le ja rz a  4:0 (2:0, 2:0, 
j 0:0), a C W K S  z re m is o w a ł z BSG

F ra n k e n h a u s e n  3:3 (0:2, 1:1, 2:0). W  
sobotę C W K S  w y g ra ł z G ó rn ik ie m  j
4:1, (1:0, 2:1, 1:0).

N a  m eczu ty m  z a w o d n ik  G ó rn ik a  i 
G a n s in ie c  d a ł się  z n ó w  p on ieść  ; 
n e rw o m  i  s p ró b o w a ł rozpocząć b ó j-  ! 
kę  z je d n y m  z z a w o d n ik ó w  d ru ż y -  ! 
n y  w o js k o w e j. G a n s in ie c  zosta ł u - | 
k a ra n y  p rz e z  sędziów ' łą czn ą  k a rą  j 
u su n ię c ia  z g ry  na 15 m in u t .

W d ru g im  m eczu so b o tn im  zespół J 
g ó rn ik ó w  z N R I)  p o k o n a ł K o le ja rz a  
4:3 (2:1, 1:1, 1:1).

D e c y d u ją c e  m ecze o p ie rw szeń  - 
s tw o  w  k o ń c o w e j ta b e li tu rn ie ju  
ro zeg ra n e  z o s ta ły . w  n ie d z ie lę . Z e 
sp o ły  C W K S  i  BSG  F ra n k e n h a u s e n  j 
m ia ły  p rz e d  s p o tk a n ia m i n ie d z ie l - : 
n y m i po  tr z y  p u n k ty ,  a G ó rn ik  2 .J

P ie rw s z y  m ecz C W K S  z K o le ją *  
rze m , p rz y n ió s ł o c z e k iw a n y  choć 
n ie co  z b y t w y s o k ie  z w y c ię s tw o  d ru 
ż y n y  w o js k o w e j,  w  s to su n ku  8:1 
(3:1, 3:0 i 2:0).

W  o s ta tn im  s p o tk a n iu  tu r n ie ju  
zespó ł G ó rn ik a  o d n ió s ł zas łużone 
choć c ię żko  w y w a lc z o n e  z w y c ię s tw o  
z B S G  F ra n k e n h a u s e n  3:0 (1:0, 1:0, 
1:0). M ecz te n  b y ł  n a jc ie k a w s z y  x 
ca łego tu r n ie ju  i  ro z g ry w a n y  b y ł 
p rzez  c a ły  czas w  bardzo  ż y w y m  
te m p ie .

(R).
K o ń c o w a  ta b e lk a  tu r n ie ju  p rz ę d -

s ta w ia  się n a s tę p u ją co :

1. C W K S 5 15:5
Z. G ó rn ik 4 8:4
3. BSG  F ra n ke n h a u se n 3
4. K o le ja rz 0 4:8

A

Chcemy współdziałać ze wszystkimi ludźmi 
którzy pragną utrwalenia pokoju

Jarosław Iwaszkiewicz  
go Kc Obre

y P 
Po

rezydium Polskie-

Prezydium Polskiego Komitatu 
Obrońców Pokoju

Przewodniczący: — Iwaszkiewicz Jarosław 
Członkowie Prezydium:

lite ra t

Andrzejewski Jerzy —
Deperasiński Ryszard —
Dłuski Ostap —

Dworakowska Helena —

Góralski Władysław 
Horodyński Dominik 
Infeld Leopold

Kuratowski Kazimierz 
Kłosiewicz Wiktor

Kruczkowski Leon

Kętrzyński Wojciech 
Kulczyński Stanisław

Krygier Alfred

Kacprzak Marcin

Maniakówna Maria 
Mazur Janina 
Marków Józef 
Ozga Michalski Józef

Osmańczyk Edmund 
Panufnik Andrzej 
Strzałkowski Tadeusz 
Skibniewski Zygmunt 
Starewicz Artur  ̂
Trepczyński Stanisław 
Wasilkowska Zofia

Wierzbicki Witold

Zachwatowicz Jan 

Żukrowski Wojciech

lite ra t
sekretarz PKOP 
członek Światowej Rady Po

ko ju
sekretarz Zarządu Głównego 

L ig i Kobiet
— działacz społeczny
— publicysta, działacz ka to lick i
—  profesor, wiceprzewodniczący

Św. Rady Pokoju
— profesor U. W.
— przewodniczący CRZZ, czło

nek Sw. Rady Pokoju
— lite ra t, członek Sw. Rady Po

koju
—  działacz ka to lick i
— profesor U niw . W rocławskie

go
— dyrektor admin. Instytu tu

Matematycznego
—  profesor Akadem ii Med. w

W -w ie
— działacz ZSL
— chłopka z woj. lubelskiego
— m urarz z Warszawy
— przewodniczący Związku Sa

m opom ocy C n ło p s k ie j
—  lite ra t
—  k o m p o z y to r
— sekretarz ZG ZMP
—  arch itekt
—  działacz społeczny
— praw nik, sekretarz PKOP
— wiceprzewodnicząca L ig i K o

biet, członek Światowej 
Rady Pokoju

— profesor Po litechnik i W ar
szawskiej, wiceprezes PAN, 
prezes NOT

— profesor Politechnik i W ar
szawskiej

— lite ra t

30 listopada br obradował w  Stolicy I I  Ogólnopolski Kon
gres Obrońców Pokoju, który stal się potężną manifestacją 
nieugiętej woii w alki całego narodu o zwycięstwo sił pokoju, 
gwarantującego pomnożenie sil i wszechstronny rozwój Polski 
Ludowej. Salę Rady Państwa szczelnie wypełnili robotnicy i 
chłopi, naukowcy, pisarze, artyści, nauczyciele, działacze kato
liccy i księża, kobiety i młodzież, partyjn i i bezpartyjni —  
przedstawiciele całego narodu, zjednoczonego pod sztandarami 
Frontu Narodowego —  frontu w alki o pokój i Plan 6-Ietni.

Nad stołem p rezyd ia lnym  na [ wa, Józef Ozga Michalski 
•tle b ia ło  - czerwonych i  czer - 
wonych sztandarów, na tle  n ie 
b ieskich flag  —  popiersie Cho
rążego poko ju  JÓZEFA  
S T A L IN A  i po rtre t w ie lk iego 
Budowniczego P o lsk i Ludow ej 
BO LESŁAW A B IE R U TA .

Obrady I I  Ogólnopolskiego Kongresu Obrońców P©ko|u

R E Z O L U C J A

Rozlegają się dźw ięk i hym nu 
narodowego, po czym obrady 
Kongresu zagaja przewodniczą
cy Polskiego K om ite tu  Obroń - 
ców P oko ju  — M arszałek Sejm u 
Polskie j Rzeczypospolitej L u d o 
wej, prezes P A N  —  p ro f. Jan 
Dembowski,

Budow niczy P o lsk i Ludow ej, 
w yb itn y  przodow nik  pracy, gór
n ik  —■ Franciszek Apryas pro
ponuje powołanie na honorowe
go przewodniczącego obrad 
Kongresu —• w ie lk iego Bu- 

I downiczego Polski Ludow ej 
| BOLESŁAW A B IER U TA .
i Na sali z ryw a się potężna fa la 
entuzjazm u. Rozlegają się o- 

| k rz y k i:  „Niech żyje nasz uko- 
i chany Nauczyciel BOLESŁAW  
B IE R U T “. Stojąc skandują 
zgromadzeni: „B IE R U T — FO 
KO.!“.

Franciszek Apryas odczytuje 
lis tę  proponowanego prezydium . 
Zgrom adzeni jednom yśln ie  go
rącym i ok laskam i p rzy jm u ją  l i 
stę.

\  ' r] ’ . ’ rv- Tr. rv\ I b *

Jerzy Andrzejewski —• l ite 
ra t, Warszawa, ks. prof. Jan 
Czuj —  Dziekan W ydzia łu  Teo
lo g ii U n iw ersyte tu  W arszaw
skiego, Jan Dembowski —  Pre
zes Polsk ie j A kadem ii Nauk, 
Warszawa, Ostap Dłuski — po
seł na Sejm  — Warszawa, prof. 
Leopold Infeld —  profesor U n i
w ersyte tu Warszawskiego, W ar
szawa, Jarosław Iwaszkiewicz 
— lite ra t — Warszawa, W iktor 
Kłosiewicz — przewodniczący 
C entra lne j Rady Zw. Zawodo
wych ■— Warszawa, Stanisław 
Nowoeień przewodniczący
Zarządu G łównego Zw iązku 
M łodzieży Polskie j — Warsza-

wa,
przewodniczący Zarządu G łów 
nego Zw iązku ' Samopomocy 
Chłopskie j —  Warszawa.

Po zajęciu m ie jsc przez człon
ków  prezydium , przewodniczący 
obradom  pro f. Jan Dembowski 
udzie la głosu znakom item u p i
sarzowi Jarosławowi- Iwaszkie
wiczowi, k tó ry  wygłasza re fe ra t 
o aktua lnych  zadaniach po lsk ie 
go ruchu  obrońców pokoju.

G dy Jarosław Iwaszkiewicz 
obrazuje wciąż rosnące na ca
ły m  świecie s iły  obrońców po
ko ju , gdy m ów i o rozszerzaniu  ̂
się ruchu obrońców pokoju na ‘ 
coraz to nowe w a rs tw y  społecz
ne — na sali raz po raz zry  - 
w a ją  się o k rzyk i i ok lask i na 
cześć Ś w iatow ej Rady Pokoju, 
na cześć przodującej s iły  obozu 
pokoju — Zw iązku Radzieckie
go. W ie lo k ro tn ie . rozlegają się 
okrzyk i. —  Niech żyje Chorąży 
pokoju — JOZEF S T A L IN .

Gdy mówca wskazuje na

składu Polskiego K o m ite tu  Ob
rońców  Pokoju.

Po wyborze K o m is ji sekretarz 
Polskiego K om ite tu  Obrońców 
P oko ju  —  Ryszard Deperasiń
ski złożył sprawozdanie z dzia
ła lności polskiego ruchu obroń
ców pokoju w  okresie ostatn ich 
dwóch la t. <

Wolny i niepodległy naród j sprzymierzona z najbardziej po- 
polski z radością w ita Kongres j stepowymi siłami świata, bro- 
Narodów, który 12 grudnia roz- j niącymi nowych zasad pnkojo- 
pocznie się w  Wiedniu. Kongres j wego współżycia międzynarodo- 
ten w yrazi nadzieje i tęsknoty,! wego, szczerej współpracy, ca!-

Następnie rozpoczęła się dys- j którym i żyje ludzkość 
kusja. I znajdzie konkretne środki w ał-

Dyskusja w ykazała, że w  cią - j  ki przeciwko garstce zbrodnia- 
gu ostatniego roku  ruch obroń- j  rZ y  j szaleńców, którzy rozpętać 
ców poko ju  w  Polsce w  dalszym p r a jr n ą  nową pożogę wojenną.
ciągu rozszerzył się, w zm ocn ił i

Naród nasz zjednoczony jest 
w  swym niezłomnym dążeniu 

utrwalenia po
koju. Swoją wolę pokoju do
wiódł odbudową 
kraju, utworzeniem Frontu N a
rodowego, i dał je j również w y 
raz w  Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

oraz j  kowitego równouprawnienia, 
wzajemnego poszanowania i 
braterskiej pomocy“.

krzepnącą zwartość jedność. sjęjegp ostro pro testow a li prze-

pog łęb ił swą działalność, że na 
ród po lsk i z w ie ra ją c y . coraz 
m ocnie j swe szeregi we Froncie  | flo utrzymania 
Narodowym  wyraża co dzień i 
w o lę  w a łk i o pokój w ie lk im i o - . .  „  „
siągnięciam i, uzysk iw anym i j w ,od l odbudową zniszczonego 
przy budow ie nowych fa b ry k  i 
m iast, osiągnięciam i w  podno
szeniu poziomu p ro du kc ji, w  
rozw oju  k u ltu ry  i  na u k i — o- 
osiągnięciam i w  rea lizac ji P lanu 
6-letniego.

W ie lokro tn ie  podkreślano u -  
czucla m iędzynarodow ej soli
darności łączącej bo jo w n ików  o 
pokó j na całym  świecie oraz u - 
czucia m iłośc i i wdzięczności 
d la  stanowiących czołową siłę 
obozu poko ju  — narodów ra 
dzieckich i  ich przyw ódcy W ie l
kiego S TA LIN A .

M ów cy w' im ien iu  narodu po i-

Skład delegacji polskie]
Eia Kongres Harodów w Obranie Pokoju w Wiedniu

narodu polskiego, któr*. pod 
sztandaram i F ron tu  N arodowe
go codzienną swą pracą walczy 
o zwycięstwo s ił pokoju — ze
b ra n i odpowiadają d ługo trw a łą  
owacją na cześć w ie lk iego P rzy 
wódcy i Nauczyciela narodu 
polskiego — BOLESŁAW A  
B IE R U TA .

Następnie Kongres powoła! 
Rorm sję Redakcyjną dla opra
cowania p ro jek tu  rezo luc ji K o n 
gresu, K om is ję -M a tkę  dla u - 
sta lenia p ro je k tu  składu dele
gacji po lsk ie j na Kongres N aro
dów  w  O bron ie P oko ju  w  
Wiedniu oraz p ro je k tu  nowego

Nasze pokolenie zaznało cier
pień wojny w przeszłości i dla
tego siina jest nasza wola po- 

i kojowej odbudowy, silne jest 
| nasze postanowienie, by młode 
j pokolenie zaznało radości i 
szczęścia, jak ie daje pokój i 
rozkwit Ojczyzny.

Bolesław Bierut w yraził m y
śli i uczucia wszystkich Pola- 

I ków w słowach:
j  „N aród po lski Jest dziś czyn- 
j nym  współuczestnikiem  na jpo 
tężniejszego ruchu obrońców 
pokoju, k tó ry  ogarnia swym  za- 

! sięgiem o lb rzym ią  większość 
! ludzkości. Naród po lsk i szczy- 
! ci się dziś niezłom nym  p rzy 

m ierzem i p rzy jaźn ią  z naroda-
)i

c iw ko  m ilita ry z a c ji N iem iec za
chodnich podkreślając^ rów no
cześnie, że z dn ia na dzień 
wzm acnia się przy jaźń łącząca 
narody po lski i  n iem iecki.

Po zakończeniu dyskusji K on 
gres przystąp i! do w yboru  de
legacji na Kongres Narodów w 
O bronie Pokoju, k tó ry  odbę- 
dzie > W iedniu Zapropono
wany w  im ien iu  K o m is ji-M a tk i \ m i w ie lk iego 'Zw iązku Radziec-
przez znakomitego pisarza Je
rzego Anarzejewskiego skład 
delegacji został p rzy ję ty  gorący
m i oklaskami.

(dokończenie na str. 2)

kiego i krajów demokracji lu 
dowej.

Nigdy w  swych dziejach O j
czyzna nasza nie była tak jak  
dziś potężnie 1 niezawodnie

W  przededniu Kongresu N a
rodów, na który naród polski 
wybrał swoją delegację, oś
wiadczamy:

Chcemy współdziałać ze wszy
stkimi ludźmi wszystkich kra 
jów, którzy pragną powstrzy
mania w ojny i utrwalenia 
pokoju, którzy pragną, by sto
sunki między państwami, nie
zależnie od ich ustrojów, były 
oparte na zasadach pokojowej 
współpracy, poszanowania, su
werenności i równouprawnie
nia; zwalczać będziemy oszu
stwa i fałsze propagandy wo
jennej, która usiłuje omotać 
narody siecią kłamstw ¡'rozpę
tać nową wojnę;

walczyć będziemy o zakaz 
propagandy wojennej i zakaz 
szerzenia nienawiści między na
rodami;

walczyć będziemy o pokój w 
Korei, o natychmiastowe przer
wanie działań wojennych w tym  
bohaterskim i nieszczęśliwym 
kraju, o wycofanie wszystkich 
wojsk obcych i o to, by naród 
korecuski stanowił sam o 
swoich losach;

walczyć będziemy przeciwko 
rem ilitaryzaeji ' Niemiec Za
chodnich, przeciwko wskrzesza
niu faszystowskiego Wehrmach

tu i przeciwko powrotowi do 
władzy hitlerowskich zbrodnia
rzy;

popierać będziemy słuszne 
dążenia narodu niemieckiego do 
zawarcia traktatu pokojowego 
z Niemcami zjednoczonymi, de
mokratycznymi j pokojowymi;

walczyć będziemy o wprowa
dzenie zakazu broni atomowej 
i bakteriologicznej;

walczyć będziemy o redukcję 
zbrojeń wielkich mocarstw;

walczyć będziemy o zawarcie 
paktu pokoju między pięcioma 
w ielkim i mocarstwami.

Naród nasz. który tylokrotnie
walczył „za wolność waszą i na
szą“, dzisiaj wolny i niepodle
gły, popiera w  imię pokoju lu 
dy świata walczące o swe wy
zwolenie.

W alka o niepodległość jest 
dzis ia j w a lką  o pokój.

W alka o pokój jest walką  
o niepodległość.

Naród nasz jednolity i zwarty  
umacnia swą niepodległość, 
skupia wszystkie swe siły wo
kół władzy ludowej, rozbija I 
niweczy knowania wrogów Pol
ski, zdrajców i obcych najm i
tów, realizuje Plan 6-łetni, rea- 
l !zu.je w ielki program pokoju—  
Program Frontu Narodowego.

W imię tych idei, zgodnych z 
najżywotniejszymi interesami 
narodu polskiego i całej ludzko
ści, wzywamy wszystkich Pola- 
isów pod sztandary • obrońców 
pokoju.

Klęska wrogom pokoju. K lę
ska podżegaczom wojennym.

Niech żyje pokój między na« 
rodami.

Szczepan Blaut — gó rn ik  z kopa ln i „N iw k a “ 
w o j. ka tow ick ie

Romuald Cebcrtowicz — profesor P o litechn ik i
G dańskie j

H a lina  Czerny-Stefańska pian istka
Ks. Jan Czuj — dziekan W ydzia łu  Teologii

U n iw . W arszawskiego , _  . „
Ostap Dłuski — czionek Ś w iatow ej Rady I  o-

ko ju  riT^rsrł
Ryszard Deperasiński — sekretarz P K U l
Krzysztof Gruszczyński — lite ra t 
Ludwik Hirszfeld — profesor A kadem ii M e

dycznej we W roc ław iu
D om in ik  Horodyński — redaktor naczelny 

„D ziś i  J u tro “
Leopold Infeld  — profesor U n iw ersyte tu  W ar

szawskiego, w iceprzewodniczący Św iatow ej Ra
dy Pokoju.

Jarosław  Iwaszkiewicz — li te ra t 
K az im ie rz  Kuratowski — profesor U n iw ersy

te tu  Warszawskiego
Stanisław Kulczyński — profesor U n iw ersyte

tu  W rocławskiego
J ó z e f  Kowalczyk — wiceprzewodniczący M ię 

dzynarodowej O rgan izacji Dzienn ikarzy
Leon K ruczkow sk i — lite ra t, członek Św iato

w e j Rady Poko;,u j

W iktor Kłosiewicz — Przewodniczący C entra l
nej Rady Z w iązków  Zawodowych, członek Ś w ia 
towej Rady P oko ju

Konstanty Łubieński — pub licysta  k a to lic k i 
Bolesław Malinowski — działacz społeczny 

. Janina Mazur — chłopka z pow ia tu  łu k o w 
skiego, woj. lube lskie

Alicja Musialowa — przewodnicząca Zarządu 
Głównego L ig i K ob ie t 

Edmund Osmańczyk — l i te ra t 
Andrzej Panufnik —  kom pozytor 
Stefan Pieńkowski — pro fesor U n iw e rsy te tu  

W arszawskiego i
Kornelia Plewińska — przodownica pracy Za

k ładów  im . K un ick iego  w  Łodzi 
Zygmunt Skibniewski —  naczelny urban ista  

W arszawy
Ludomir Stasiak —  sekretarz N K W  ZSL  
Dominik Stasz —  nauczyciel z Opola 
Tadeusz Strzałkowski — sekretarz ZG ZM P  
Zdzisław Skórzyński — przodow nik  pracy, 

m urarz z W arszawy
Stanisław Trepczyński — sekretarz PKO P 
Witold W ierzbicki — profesor P o litech n ik i 

Warszawskiej, wiceprezes PAN, prezes NOT 
Zofia Wasilkowska — wiceprzewodnicząca L i-. 

. g i Kobiet.

Pod Rzeszowem -  tam gdzie poległ
dowódca „MSedef Gwardii“  Iwan Turkienicz

Fabryka Maszyn Żniwnych w  Płocku
ofrsymata imię M arcelego Nowotki

29 bm. w Płocku — mieście, Przemawia sekretarz K om ite tu  |ca, na k tó re j w idn ie je  napis;
PZPR — Modzelew-gdzie w ięziony był przez w ła- M iejskiego 

dze sanacyjne w ie lk i rew olucjo- j ski. Z uwagą i skupieniem slu- 
nista Marceli Nowotko, odby- j chają zgromadzeni h is to rii ży
ła się uroczystość nadania Fa- jr ia  i w a lk i niezłomnego rewo- 
bryce Maszyn Żniw nych Jego : luc jon is ty , k tó ry  wszystkie swe 
im ienia.

iPo pracy przed Zakładami 
zgromadziła się załoga fabryki.

siły poświęcał ludow i i Polsce.
Przy dźwiękach Międzynaro

dówki odsłonięta zostaje tabli-

Fabryka Maszyn' Żniwnych im. 
Marcelego Nowotki.

W godzinach popołudniowych 
mieszkańcy Płocka na uroczy
stej akadem ii z łożyli hołd pamię
ci Marcelego Nowotki.

Na akadem ii obecna była 
wdowa po M arce lim  Nowotce.

Zakłady Chemiczne „Azot“ w Jaworznie
wykonały zadana a roczne

Załoga Zakładów  Chemioz - 1  p rodukcyjne m im o niepełnego
nych „A z o t“  w Jaworzn ie pro
dukujących głównie środki och
rony roślin zameldowała o przed 
term inow e j . rea lizac ji zadań 
planu rocznego, dostarczając 
ro ln ic tw u  i sadownictwu w ro 
ku bież. o ponad 13 proc. w ięcej 
środków chemicznych n iż w  ro 
ku ubiegłym .

Sukces załogi ja w o rzn ick ie j 
jest w yn ik ie m  am bitne j posta
w y  całej załogi. We wszystkich 
miesiącach br., załogą w yko ny
w a ła  i  przekroczyła od 2 do 8

stanu zatrudnienia.
Załogą, po tra fiła  przezwycię

żyć trudności. Np. na jednym  z 
zasadniczych wydzia łów  w y 
twórczych — oddziału azo- 
toxu, załoga zmontowała i u ru 
chom iła wykonane we w łasnym  
zakresie, sposobem gospodar
czym nowe aparaty tzw, ch lora - 
to ry . Nowe te apara ty odzna
czają się wysoką wydajnością 
i um oż liw ia ją  równocześnie 
znaczną oszczędność surowca.

proc. swoje miesięczne plany | Dzięki ich uruchom ieniu, udało

się na tym  oddziale przesunąć 
w ie lu  robo tn ików  na te w ydzia
ły  fab ryk i, k tó re  bo ryka ły  się 
z brak iem  ludzi.

Obecnie w y s iłk i załogi zm ie
rzają do osiągnięcia ja k  n a j
w iększej nadw yżki p ro d u kcy j
nej, do dobrego przygotowania 
się na ro k  przyszły, w  k tó rym  
k o le k tyw  zakładów chemicz
nych „A z o t“  czekają znacznie 
trudn ie jsze zadania, bow iem  
globalna p rodukc ja  zakładu ma 
wzrosnąć o ponad 40 proc. W 
stosunku do roku obecnego.

Iw a n  T urk ien icz  ,

Chociaż Krasnodon od Rzeszowa 
dzielą setki k i lometrów , chociaż 
pierwszy leży na z iemi ukra ińsk ie j,

, a d rug i na z iemi polskie j to jed 
nak te dwa miasta łączy coś bardzo 
bliskiego i  bardzo drogiego i  je d 
nemu i  drugiemu miastu...

*  *  *

Przycich ł śpiew żołnierskie j p io 
senki o artyle rzystach. Jeszcze ty lko  
echo unosiło hen po lesie je j  ostat
nie tony. Siedzieli na polanie w  k rę 
gu w  polowych mundurach, w  he ł
mach z czerwonymi gwiazdami, z 
pepeszami w  rękach  — przez chwilę  
zadumani. Może m yś l i  ich biegły  do 
rodzin, może do drogiej dziewczy
ny, może do ukochanego miasta, 
może cio boju, k tó ry  czekał ich na
zajutrz, a może do radosnego życia 
w  ich k ra ju  po wojnie, gdy wrócą  
do swych fab ryk ,  kołchozów, uczel
ni.

Mocny glos przerywał- ciszę. Ż o ł
nierze spojrzeli  na młodego, o do
skonalej postawie oficera, o rysach 
twarzy nieskazitelnie szlachetnych i  
męskich.

— Turkienicz... Turk ien icz m ów i  
—  rozeszło się półgłosem z ust do 
ust. Nazwisko to wypowiadano z 
czcią, jakoś uroczyście.

—  Ja, towarzysze, chcę wam  opo
wiedzieć o tym, ja k  wa lczy li z ba r
barzyńcami h i t le row sk im i nasi 
sławni krasnodońscy młodogwardzi-  
śc i...

Wpatrzeni w  młodego oficera s łu 
chali  z zapartym tchem słów p ro 
stych, surowych, żołnierskich, z 
k tórych niemal każde rodziło w  ich 
wyobraźni historię „M łode j G w ar
d i i “ . Jak żywe stanęły im  przed 
oczyma ponure dn i okupacji w  K ra -  
snodonie, terror, rabunek, areszto
wania.

A  potem malowa ły  im  się ja sk ra 
wo obrazy śmia łych akc j i  „M łode j  
G w ard i i “ , k tóra nie dawała spoko
ju  najeźdźcory. h i t le rowsk im  ani  
dniem ani nocą.

...Udana zasadzka na oddział h i 
t lerowski, próbu jący uprowadzić

zrabowane wieśniakom setki krów... 
Ostrzelanie i obrzucenie granatami 
samochodu wiozącego oficerów h i 
t lerowskich... Płoną sterty ze zbo
żem przygotowane do m łóck i i w y 
wozu do Niemiec... Powiewają du 
mnie czerwone sztandary, zawieszo
ne w  rocznice, Rewolucj i Paździer
n ikowe j na najwyższych gmachach 
Krasnodonu... Płonie Urząd Pracy, 
w  k tó rym  znajdowały się spisy lu d 
ności przeznaczonej na wywiezienie  
do Niemiec...

Te wspomnienia zagrzewały żoł
nierzy do jeszcze bardziej o f ia rne j  
w a lk i  z wrogiem, do pomszczenia 
zamordowanego Olega Koszeiaoja, 
Sergieja Tiu len lna, U l iany  Gromo
wej,  Luby  Szewcowej i wie lu  in 
nych młodych bohaterów Krasno
donu.

—  Towarzyszu Turkienicz,  opo
wiedzcie nam coś o sobie — padło 
pod koniec spotkania zapytanie.

—  O sobie... No, cóż wam  mogę 
powiedzieć o sobie. Byłem i  ja  
członkiem „M ło de j Gu ia rd i i“ .

I  nic więcej od niego się nie do
w iedzie li.

Turk ienicz nie lu b i ł  mówić o so
bie, o swoich walkach  i, zasługach. 
Nigdy o sobie nie wspominał w roz
mowach z żołnierzami, nic o sobie 
nie. wspominał w  pisanym przez 
siebie notatn iku.

Na prośbę organizatorów wystawy  
pn. „ Komsomoł i  młodzież w  W o j
nie Narodowej“  Turk ien icz napisały 
o sobie:

W  noc poprzedzającą rocznicę W ie l
k ie j R ew oluc ji Październikowej 
m łodogwardziści zaw ies ili na wszy
s tk ich  w ysokich gmachach K rasno

donu czerwone sztandary.«

„Urądztlem się w  1920 r. Uczy
łem  się w  szkole im. Gorkiego. Pra- 
cowalem w  d ru ka rn i  krasńodońskiei 
gazety „Socjalistyczna Ojczyzna“ . 
Uczyłem się w  Sewastopolu w  Dro-  
gowo-Budowlanym Technikum. T u 
ta j po raz pierwszy walczyłem z 
n iem ieckim i barbarzyńcami.  W 
czerwcu 1942 r. będąc :na po łudnio
wo-zachodnim froncie zostałem o- 
krąźony, skąd w  s ierpniu przedo
stałem się do Krasnodonu. Tu p ra 
cowałem w podziemnej komsomol-  
skie j organizacji „M łoda  Gwardia  
Od początku 1943 r.  — jestem na 
froncie.

Turkienicz. 23.XI.43 r . "

Tak  surowo, skąpo i  skrom nie 
oceniał swoje życió, swoje zasługi 
Iw an  Turkienicz. Nie pisał ó tym, 
że jego bateria a r ty le r i i  zadała w ra 
żym wojskom w  bojach pod Sta
lingradem dotk l iwe ciosy. Nie pisał, 
że zaraz z Olegiem Koszewojem by ł  
organizatorem „M ło de j G w ard i i“ , że 
na polecenie P a r t i i  został ie j  do
wódcą. Nie wspominał o opracowy
wanych i  prowadzonych przez sie
bie w ie lu  bo jowych operacjach 

Młodej G w ard i i “ , k tóre wyróżnia
ły  się precyzyjnym przygotowaniem.. 
A pod swym k ró tk im  życiorysem 
umieścił  Turk ien icz następujący do- 
pi s:

„Wybaczcie, że tak. mało napisa
łem  o sobie. M oja wallca t rw a  to 
dalszym ciągu“ .

Wieści z f ron tu  donosiły o coraz
to nowych śmia łych wyczynach  
Turkienicza'. W 1944 roku bierze 
udzia ł w  bojach o wyzwolenie U-  
krainy. Później walczy o wyzwole
nie Polski. 1 tu pod Rzeszowem, 
śmiertelnie ran i ł  go odłamek. K o 
m unika t z f ron tu  podawał lakonicz
nie:

„13 sierpnia tow. Turk ien icz znaj
dował się w  rejonie rzeki Wisły. 
Tu dostał się pod atak ognia a r ty 
leryjskiego przechonika i otrzymał 
śmierte lną ranę odłamkiem z po
cisku w  pierś, w  okolice serca. M i 
mo przedsięwziętych środków nie 
udało się uratować życia tow. T u r
kiewiczowi i w  przeciągu jednej do
by 14 siernnia o godzinie 11-ej za
kończył życie...“

*  *  «

Tuż za Rzeszowem, przy szosie na 
wzgórzu w W i lk o w y j i  widać cmen
tarz żołnierzy radzieckich poległych  
io bojach o wyzwolenie tych okolic. 
U wejścia uchylona żelazna brama. 
Po obu stronach dróżki wiodącej 
od bramy  — długie rzędy polowych  
mogił. W jednej z n ich spoczywa 
Iwan  Turkienicz.

Mieszkańcy Rzeszowa, a szczegól
nie młodzież często odwiedzają grób 
bohatera „M ło de j G w ard i i " ,  N ie-

•  • •

dawno  grupa uczniów z Technikum  
W SK pomogła w jesiennych pracach 
na cmentarzu przy darn iowaniu  
mogił, wysypaniu żw irem  uliczek

Tak będzie w yg ląda ł pom nik T u r-  
kienicza

cmentarza. Dziewczęta zasadziły 
różnokolorowe bratk i .  Zastęp harce
rzy złożył na mogile k i lka  jesien
nych  b ia łych i  czerwonych astrów, 
a potem ustawiwszy się w rzędzie 
oddał Turk ien iczowi cześć podno
sząc nad czołem ręce — po pion ier-  
sku. Jakaś starsza w iejska kobieta 
uklęk ła przed mogiłą, gorąco m o
dląc się za tego żołnierza, k tó ry  zgi
nął w  walce o to, aby je j  mąż m ia ł  
dziś swoją ziemię, aby je j  dzieci 
mogły chodzić do szkół...

*  *  *

Minęła  S rocznicą śmierci T urk ie 
nicza. Bohaterskiemu komsomolco
wi. Rzeszowianie postanowil i zbudo
wać w centra lnym punkcie cmen
tarza W ilkowy jskiego pamią tkowy  
pomnik  — obelisk z piaskowca. Już 
wkrótce wzb ije się pomnik ku nie
bu swoją strzelistą f igurą. Będzie 
wie lk i .  Bo w ie lką  jest miłość m ło 
dzieży polskie j do Iwana T u rk ie n i
cza. S ilny  — bo silna jest p rzy
jaźń polsko-radziecka, surowy  — jak  
surowy wobec siebie by ł bohaterski  
dowódca „M łode j G w ard i i “ .

Z jadą na odsłonięcie pomnika  
sztafety ze wszystkich zakątków  
województwa. Tu u stóp obelisku  
młodzi rzeszowianie zameldują:

Towarzyszu Turk ienicz  — Wam 
i Waszym towarzyszom z A rm i i  Ra
dzieckiej zawdzięczamy szczęśliwe i  
coraz piękniejsze życie w  Polsce 
Ludowej. Tak ja k  Wy będziemy ko 
chać swoją Ojczyznę, tak  ja k  Wy  
— służyć Jej będziemy ze wszyst
kich sil!

W. BORSUK



WALKĘ 9 POKÓJ MOŻNA i TUZEM WYSIAĆ
(P rzem ów ien ie  prof. J. D em bow sk iego  

na I I  O g ó ln o p o lsk im  K ongresie  O b ro ń có w  P oko ju)

Jarosław Iwaszkiewicz
Przewodniczącym Prezydium  

Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju
(dokończenie ze słr. 1) Po zakończeniu obrad, odby nym działaczem w  szeregu or»

W  im ien iu  Polskiego K om i
te tu  Obrońców Pokoju o tw ie
ram  I I  Ogólnopolski Kongres 
Obrońców Pokoju. W itam  ser
decznie wszystkich jego uczest
n ików . '

Już n iew iele ty lko  dni dzieli 
nas od w ie lk iego wydarzenia 
światowego, ja k im  będzie K on
gres Narodów w  W iedniu. W al
ka o pokój .wstępuje w  nową fa 
zę . Na dotychczasowych m ię
dzynarodowych kongresach ob
rońców  pokoju w  Paryżu i w 
W arszawie, na sesjach Św iato
w e j Rady Pokoju i na w ie lu  
konferencjach zwolennicy poko
ju  obradowali nad tym , ja k  u- 
n iknąć nowej w o jny  św iatowej. 
Ruch pokoju na całym świecie 
ogromnie wzmaga się. Świadczą 
o tym  nie ty lk o  wspaniałe w y 
niki plebiscytów w  sprawie ape
lu  Sztokholmskiego i apelu 
Ś w ia tow ej Rady Pokoju, pod 
k tó ry m i podpisała sie blisko 
czwarta część ludności globu 
ziemskiego. Świadczy o tym  
przede wszystkim  n iew ą tp liw y  
fa k t, że w  ostatnich czasach da
je  się wyraźnie zauważyć 
ogrom ny wzrost dążeń pokojo
w ych wśród sfer. które dotąd 
s ta ły  zdała od ruchu pokoju, a 
nawet by ły  dlań nieprzychyln ie 
usposobione. Dotyczy to przed
s taw ic ie li bardzo różnych ideo

logii, któ rzy jednak są zgodni I 
w  tym , że pokój trzeba urato- j 
wać, gdyż nowa wojna św iato
wa grozi zagładą cyw iliza c ji i j 
k u ltu ry  ludzkie j. Coraz bardzie j j 
umacnia się w  świecie myśl. że 
istniejące m iędzy państwami 
niezgodności i k o n flik ty  w ym a
gają rozważenia i że należy szu
kać m ożliwości ich załatw ienia 
w  drodze dyskusji i układów. Z 
tych w łaśnie względów Kongres 
W iedeński będzie m ia ł odm ien
ny od dotychczasowych zebrań 
charakter. Będzie on w  całym-, 
znaczeniu tego słowa kongresem 
narodów, pozwoli on ludziom, 
którzy nie m ie li dotychczas po
trzeby kon taktów  m iędzy sobą, 
na spotkanie się i swobodną w y 
mianę poglądów. Kongres zosta
je  zorganizowany przez obroń- 

j ców pokoju, jednak ci, k tó rzy  I 
| nie należą do ruchu pokoju, bę- j 
| dą n jie li możność przedstawić 
i sw ój punkt w idzenia i zapropo- ! 
j nować nowe rozw iązanie is tn ie - j 
i jacych sprzeczności. Kongres j 
wyłączą wszelką polem ikę na j 
temat ustro ju  lub p o lity k i w ew - !

■ nę łrznei poszczególnych k ra jów  j 
| i będzie całkow icie oparty na j 
i zasadzie m ożliwości pokojow e j 
| współpracy i współżycia róż- 
i nyeh systemów politycznych, 
i zapewnienia każdemu k ra jo w i j 
1 niezawisłości i  suwerenności. !

Najdroższe słowa ! same9° serca, ty m i słowami |
przerywano je i  one najczęściej 

Na ile czerwieni, b ieli  i błę- przemówienia kończyły. BU- 
Kitu  — białe popiersie człowie- skie i drogie słowa: S TA LIN , 
ka, którego im ię  od lat już sta- B IE R U T POKÓJ
10 się sztandarem w a lk i  o n a j 
bliższą dla wszystkich ludzi na U Ś t t t i d C h  N i l  f i t  WHO  
świecie sprawę  —- o pokój. Po- i , .
piersie Józefa S T A L IN A . Z p O W r O C I
portre tu  spogląda na salę p rzy- i w  sprawozdaniu, które skła- 
wódca narodu polskiego w  J e -  j dał Kongresowi sekretarz PKOP } 
go najświętszej walce o pokój, Ryszard Deperasiński była 
o wielkość  i siłę naszej Ojczyz- \wśród w ie lu  cy f r  również i ta  i 
Jty — Bolesław BIERUT. Spra- j —. ponad 2 m il iony  podarków  j 
v:ę dla k tóre j zebrali sie w  sa- j dla bohaterskie j Kore i zebrał
11 Rady Państwa na jw yb itn ie j-  \ naród polski.
si polscy bo jownicy o pokój — | Wiozła te podarki polska de- 
symbolizował b ia ły  gołąb na j legacja. By ła  je j  członkiem  
b łęk itnym  tle. ; również kol. Halina K rzyw -

I  słowa — S TA LIN , BIERUT,  j dzianka — wiceprzewodnicząca j 
POKÓJ—najczęściej gościły te- ZW  ZM P w Krakowie. Działo 
go dnia na ustach wszystkich i się to wprawdzie ponad półto-  j 
uczestników I I  Ogólnopolskiego ra roku temu, ale kol. K rz y w -  ■ 
Kongresu. Dawały początek , dzianka swój pobyt w  Kore i \ 
przemówieniom, płynącym z 1 pamięta bardzo dobrze. i

Przedmiotem obrad Kongresu 
będą trzy  w ie lk ie  zagadnienia:

Jak wstrzym ać toczące się 
w o jny.

Jak zakończyć tak zwaną zi
mną wojnę.

Jak zabezpieczyć niezaw i
słość narodów i  zagwaranto
wać bezpieczeństwo wszystkich 
kra jów .

Na tle  doniosłych, żyw o t
nych zagadnień m iędzynarodo
wych nabiera właściwego cha
rak te ru  udzia ł naszego k ra ju  w 
Kongresie Narodów, do czego 
nasze dzisiejsze zgromadzenie 
jest przygotowaniem . Polska 
wniosła w ie lk i w kład w dzieło 
pokoju świata. Polska jest 
przykładem  w ewnętrznej zw a r
tości w  w ie lk im  dziele pokojo
wego budownictw a opartego na 
przyjaznej współpracy z in ny 
m i narodam i, w  pierwszym  rzę
dzie z ostoją pokoju, w ie lk im  
Zw iązkiem  Radzieckim, oraz z 
potężną Chińską R epubliką L u 
dową, z N iem iecką Republiką 
Demokratyczną, z b ra tn im i 
k ra ja m i dem okracji ludowej.

W  ciągu n iew ie lu  , ostatnich 
miesięcy przeżyliśm y u nas w 
k ra ju  szereg doniosłych w yda
rzeń. Nasza nowa K onsty tuc ja  
jest wyrazem  życia i pracy na
rodu walczącego o dobro czło-

$

— Tego niespo*ób zapomnieć 
— mówi przysłuchując się ob
iadom I I  Kongresu.  — Szcze
gólnie dobrze pamiętam biedne, 
udręczone, bestialsko mordoica-  
ne przez imperia l istów dzieci ko
reańskie. Dzieci, które dziś nie 
umie ją  się śmiać.

Ale  — mówi kol. Krzywdzian-  
ka — jestem pewna, że turóci 
pokój na koreańską ziemię, w ró 
ci uśmiech na twarze koreań
skich dzieci. Nasza sprawa — 
sprawa pokoju zwycięży!

Bozmowy i książki
Wprawdzie przewodniczący  

Kongresu prof. Jan Dembowski 
po referacie Jarosława Iwasz
kiewicza i  sprawozdaniu PKOP  
ogłosił, że przerwa będzie k ró t 
ka, 15-minutowa  — przerwa  
jednak t rwa ła  dłużej.

Narad radziecki radośnie wito
IV Wszscbzwiązkową Konferencją Obrońców Pokoju

W  Zw iązku Radzieckim  trw a  
ją  przygotowania do IV  Wszech- 
zw iązkow ej K on fe renc ji Obroń 
ców Pokoju. Delegatam i na 
konferencję są w yb ie ran i nowa 
to rzy  p rodukc ji, kołchoźnicy, 
budowniczowie, uczeni, pisarze, 
ludzie różnych zawodów. Nad
chodząca Wszechzwiązkowa Ko 
nferencja Obrońców Pokoju 
zam anifestu je wolę narodów 
Zw iązku Radzieckiego obrony 
pokoju na całym świecie.

Na plenum  Republikańskiego 
K om ite tu  Obrony Pokoju B ia 
ło rusk ie j SRR w ybrano  45 de
legatów na Konferencję. Ra
dziecka L itw a  reprezentowana 
bedzie przez 27 przedstaw icie li 
litew sk ich  obrońców pokoju. 
Plenarne zebrania kom ite tów  
obrony pokoju odbyły się ró w 
nież w  Petrozawodzku, Baku, 
Swierdiowsku i  w ie lu  innych 
miastach Zw iązku Radzieckie
go. Delegaci na Konferencję  
p rzybyw a ją , ju ż  do Moskwy.

W  fabrykach i  zakładach 
przem ysłowych, w  szkołach i 
urzędach odbyw ają się zebrania 
poświęcone zbliżającemu się 
Kongresow i .Narodów w  O bro
nie Pokoju. Masy pracujące 
Zw iązku Radzieckiego gorąco 
w ita ją  z-wołanie Kongresu. L u 
dzie radzieccy n ie  poskąpią 
swych sił w  walce o pokój na 
całym  świecie, w  um acnianiu 
potęgi K ra ju  Rad — tw ie rdzy 
pokoju światowego.

30 lisfspada naród rumuński wybierał posłów 
do Wielkiego Zgromadzenia narodowego

30 listopada odbyły się w  Ru
m u n ii w ybory do Wielkiego' 
Zgromadzenia Narodowego.

Stolica Rum uńskie j Republiki 
Ludow ej przybrała odświętny 
wygląd. Domy udekorowane są 
tysiącam i flag. g irlandam i zie
len i i kw ia tów , portre tam i 
J. Stalina, a tai^że pierwszego 
kandydata narodu rum uńskiego 
G. Gheorghiu-Deja i innych 
przywódców Rum uńskie j Par
t i i  Robotniczej i rządu rum uń
skiego.

Tysiące haseł i transparentów 
w zyw a ją  ludność pracującą do 
głosowania na kandydatów 
F rontu  Dem okracji Ludowej.

Kam pania przedwyborcza od-

[ bywała się w  atmosferze w ie l
k ie j aktywności po litycznej i 
produkcyjne j. Na masowych ze
braniach i wiecach, w  czasie 
spotkań ze swoim i kandydata
m i do Zgromadzenia, ludność 
pracująca wyrażała całkow ite 
poparcie dla m anifestu przed
wyborczego C entra lnej Rady 
F rontu Dem okracji Ludowej, 
podkreślając, że m anifest ten 
jest własnością całego narodu, 
manifestem  budownictw a socja
lizm u.

Dzień w yborów  masy pracu
jące pow ita ły  poważnym i sukce
sami produkcyjnym i. W iele 
przodujących fab ryk  i zakładów 
przemysłowych wykona ło przed

term inem  roczne plany produk
cyjne. Setki tysięcy robotników  
i pracow ników  inżyn ie ry jno  - 
technicznych w  przemyśle i 
transporcie zaciągnęły w a rty  
pracy. W obwodzie tim iszoar- 
skim  22.000 przodowników  pra
cy, stosując radzieckie metody, 
w yko nu ją  z nadwyżką swe nor
m y  dzienne Na kopaln i „Jec - 
Lenda“ brygada z kandydatem  
na posła Copctinem na czele od 
28 listopada zaczęła wydobywać 
węgiel na poczet 1955 roku. 
In ic ja to rka  ruchu stachanow- 
skiego w  rum uńsk im  przemyśle 
w łókienn iczym  i kandydatka na 
posła P. M ate i w ykonu je  swą 
normę dzienną w  200—300 proc.

wieka. Jest rzeczą wysoce'zna
mienną, że K onstytuc ja  Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
nie przew iduje m ożliwości w y- 

. powiedzenia w o jny  jak iem u
ko lw iek  k ra jow i. Czyn tak i 
by łby  przestępstwem przeciw
ko prawu. Natom iast w a lkę  o 
pokój podnosi do wysokości 
zasady p o lity k i Polskie j Rze
czypospolitej Ludowej.

D rug im  doniosłym  wydarze
niem jest umocnienie się je d 
nolitego F ron tu  Narodowego. 
Jak wskazują w y n ik i wyborów  
dr, Sejmu, Polacy są jedno
m yśln i. niezależnie od różnicy 
przekonań 1 poglądów, gdy 
idzie o sprawy zasadnicze, za
w arte  w  P rogram ie F ron tu  Na
rodowego. W sprawach pod
stawowych jesteśmy wszyscy 
zgodni i wszyscy jesteśmy go
tow i wystąpić jednolic ie  w  o- 
bronie naszych zdobyczy, w  o- 
bronie niezawisłości i suwe
renności naszego k ra ju . Jesteś
m y zgodni z Programem F ron
tu  Narodowego w  spraw ie ko 
nieczności obrony i u trzym an ia  
pokoju świata.

Delegacja polska na Kongres 
W iedeński, k tó rą  dziś w yb ie ra 
my, w ystąp i na n im  z pein ią 
przeświadczenia, że za nią  stoi 
cały naród, że reprezentuje ona

A

Zawiązywa ły  się rozmowy nie 
ty lko  między ludźmi znajomymi. 
Zresztą — bliscy by l i  sobie 
wszyscy. A  tematów do rozmów  
było bardzo wiele. Rozmawiał 
Lub l in  z Wrocławiem. K raków  
z Gdańskiem, Warszawa z Rze- 
szowem. Rozmawiała z sobą ca
ła Polska — o najważniejszych  
sprawach: o pracy, o .pokoju, o 
przyszłości.

Lecz nie ty lko  to przedłuży
ło przerwę. Dobrze zaopatrzony 
kiosk z książkami oblężony by ł  
przez cały czas. Na salę obrad 
prawie każdy w róc i ł  po przer
wie z książką w  ręku.

t IFszysry pracujemy 
lila pokoju

— Wysłała mnie cała brygada 
! — delegat na Kongres, junak  z

W  dniu 29 listopada zakoń
czyły się w  B e rlin ie  obrady N ie
m ieckiego Kongresu w a lk i o po
rozum ienie i pokój.

Uczestnicy Kongresu uchw a
l i l i  jednom yśln ie odezwę w zy
wającą wszystkich uczciwych 
Niemców, by nie dopuścili do 
ra ty f ik a c ji uk ładów  w ojennych 
podpisanych przez rząd Ade- 
nauera i m ocarstwa zachodnie 
i  by w yw a lczy li przywrócenie 
jednośc i. N iem iec i zawarcie z 
N iem cam i tra k ta tu  pokoju.

Uczestnicy Kongresu b e rliń - 
j skiego u ch w a lili także apel, w  
k tó rym  ostrzegają deputowa-

jedność tego narodu, k tó ry  zaw
sze w alczył o wolność i  n ie
zawisłość naszą i  waszą.

W ’ dobie dzisiejszej w id o k i po
wodzenia a k c ji pokojowej są 
duże. Ludzkość ma dość zimnej 
w o jny, dość nędzy i  n iepokoju, 
wywołanego wciąż rosnącymi 
zbro jeniam i, bezrobociem, nie
pewnością ju tra , upośledzeniem 
człow ieka pracy w  jego elemen
tarnych prawach i elem entar
nej godności. W alkę o pokój 
można i trzeba wygrać. A le  o- 
znacza to, że w łaśnie w  c h w ili 
obecnej m usim y rzucić na sza
lę w ie lk i wysiłek, aby ją  prze
ważyć na stronę pokoju. Naszą 
pracę codzienną, naszą w a lkę  o 
wykonanie *Płanu 6-Ietniego, na
sze piękne zdobycze we wszyst
k ich  dziedzinach życia państwo
wego pow inniśm y pomnożyć 
jeszcze bardzie j, albow iem  w a- 1 
ga Polski w  św ia tow ym  ruchu 
pokoju będzie tym  większa, im  
k ra j nasz będzie s iln ie jszy go
spodarczo i bardzie j zw arty  
ideologicznie.

W  poczuciu naszej jedności, 
naszego um iłow an ia  twórczej 
pokojow ej pracy pros im y na
szych delegatów na Kongres 
Narodów, aby ponad głowam i 
podżegaczy wojennych przeka
zali wszystk im  narodom świata 
nasze b ra te rsk ie  pozdrowienia. ̂

brygad,y SP pracujący w  hucie 
„Kościuszko“ . kol. Edward Sój
ka mółęi krótko. — Powiedzieli 
mi: pracujesz dobrze (kol. Sój
ka osiąga ponad 200 proc. no r
my), zasłużyłeś no. to, aby na
szą brygadę reprezentować na 
Kongresie. A le  po powrocie  
musisz nam wszystko dokład
nie przekazać z Kongresu.

I  dlatego właśnie kol. Sójka 
uważnie, z notesem io ręku  
przysłuchuje się obrądom. ■ I  
dlatego stara się nawet naszą 
rozmowę skrócić — nie chce 
z t rwa jące j właśnie dyskusji  
uronić ani słoica.

Na zakończenie mów i:

— Jeżeli będziecie pisać —. 
napiszcie, że m y iv hucie „K oś
ciuszko“  rozumiemy wszyscy, 
iż  pracujemy dla pokoju.

nych do parlam en tu zachodnio-
niem ieckiego przed głosowa
niem  za ra ty fik a c ją  wojenpych 
uk ładów  zaw artych w  Bonn i 
Paryżu.

Następnie odbyły  się w ybory  
nowego składu niemieckiego 
K om ite tu  O brońców Pokoju, do 
którego weszło około 150 osób. 
W ybrano także delegację na 
Kongres Narodów  w  Obronie 
Pokoju w  W iedniu. P rzew odni
czącym Niem ieckiego K om ite tu  
Obrońców P oko ju w yb rany  zo
stał ponownie pro f. W. F rie 
drich, a sekretarzem generał-, 
nym  H. Wilmann.

Również jednom yśln ie doko
nano w yboru  Polskiego K o m i
tetu Obrońców Pokoju w  skła
dzie zaproponowanym w  im ie 
niu K om is ji M a tk i przez red. 
Dominika Horcdyńskiego.

Z kolei poseł M aria Jaszczu- 
kowa odczytała p ro jek t rezo
lu c ji  I I  Ogólnopolskiego Kongre
su obrońców Pokoju.

Rezolucja uchwalona została 
wśród d ługotrw ałych oklasków.

Również jednom yśln ie uchwa
l i l i  zebrani depeszę do uczest
n ików  IV  Wszechzwiązkowej 
K on ferenc ji Obrońców Pokoju, 
k tóra w  dniu 2 grudn ia rozpocz
nie obrady w  Moskwie.

Przestępcza działalność orga
n izac ji była u ła tw iona przez to, 
że n iektórzy członkowie je j k ie 
row nictw a. zajm ując jako księ
ża wysokie stanowiska w  arcy
b iskup ie j k u r ii krakow sk ie j, w y 
korzystyw a li to stanowisko dla 
działalności szpiegowskiej i dy-

ło się posiedzenie nowowybra- 
nego Polskiego K om ite tu  Obroń
ców Pokoju.

Posiedzenie zagaił Leon 
Kruczkowski. S tw ie rdz ił on, że 
w  Chwili przystąpienia do w y 
boru przewodniczącego PKOP 
m yśli jego- członków k ie ru ją  się 
ku  osobie dotychczasowego 
przewodniczącego prof. Jana 
Dembowskiego. Prof. Dembow
ski jednakże powołany został 
rm wysokie stanowisko państwo
we: jest M arszałkiem  Sejmu 
P ils k ie j, Rzeczypospolitej L u 
dowej i ' zastępcą przewodniczą
cego Rady Państwa ja k  rów 
nież — przewodniczącym Pol
skie j A kadem ii Nauk i czyn-

Walczyć w y trw a le  o przedłu
żanie długości życia maszyn i 
urządzeń, wprowadzać i pogłę
biać, oparty na przodującej ra 
dzieckiej technice rem ontowej 
—• system planowo zapobiegaw
czych rem ontów  i według tego 
systemu obsługiwać, konserwo
wać i remontować maszyny i 
urządzenia, rozpowszechniać i 
pogłębiać socjalistyczną opiekę 
nad maszynami i urządzeniam i 
wśród załóg fabrycznych, oszczę
dzać m ateria ły  i narzędzia re
m ontowe oraz stosować do re-

wych, w  przygotowaniu gleby 
pod zasiewy wiosenne. Mówca 
przytoczył przykład Zw iązku 
Radzieckiego, gdzie o rk i zimo
we , od dawna uznane są pow
szechnie, jako konieczny w a ru 
nek uzyskania wyższych plonów 
oraz podał k ilk a  ważnych, a 
prostych wskazówek agrotech
nicznych dotyczących orek z i
m owych. M. in., na jbardzie j za
lecanym sposobem o rk i zim owej 
jest orka z przedpłużkiem  — 
bardzo prostym  przyrządem, 
k tó ry  może sporządzić każdy ko
w a l w ie jsk i.

Kończąc swoje przemówienie, 
m in. Dąb-Kocioł zw rócił się do 
ro ln ik ó w  z apelem: „Przyspiesz
cie orki zimowe. Mimo spóźnio
nej pory .można jeszcze orać. 
Można będzie orać do sa-

w ersy jne j, skierowanej prze
ciw ko Polskie j Rzeczypospolitej 
Ludowej.

W siedzibie k u r i i k rakow skie j 
znaleziono w  arch iw um  i róż
nych skrytkach m. in. 35.700 
dolarów am erykańskich, ok. 5 
kg monet złotych i w iększą ilość 
innych w a lu t.

ganizacji społecznych i nauko
wych. Te n iezwykle poważne 
obow iązki nie pozwalają prof. 
Dembowskiemu pełnić w  da l
szym ciągu odpowiedzialnej 
fu n k c ji przewodniczącego Pol
skiego K om ite tu  Obrońców Po
koju.

Następnie Leon Kruczkowski
zaproponował w ybran ie  na prze
wodniczącego Jarosława Iwasz
kiewicza, znakomitego pisarza 
i wybitnego działacza ruchu o* 
brońców pokoju.

Kandydatura  przyjętą została 
jednom yśln ie wśród oklasków, 
Jednomyślnie rów nież dokona
no w yboru  prezydium  PKOP.

P iw nice k u r ii arcyb iskupie j, 
ja k  się okazało s łużyły jako 
miejsce, ukryc ia  przed w ładza
m i dzieł sztuki i drogocennego 
m ienia hrabiów , m agnatów i 
by łych obszarników, z k tó rych  
część zbiegła za granicę.

Wśród aresztowanych znajdu
ją  się m. in.: notariusze k u r i i 
ks. W it B rzycki i ks. Jan Po
chopień. kanclerz k u r ii ks. Bo
lesław Przybyszewski oraz ks. 
Józef Le lito . i ks. Szymonek.

Dochodzenia - trw a ją .

O b o w i ą z k i e m  # M Z i  f e s t  p o p i e r a ć
dążenia l i ie p s d ie g łs ś c io w e  M m m  k r a j iw  za le żn ych
— stwierdził delegat Polski w Komisji Powierniczej ONZ,

M arian  Naszkowski

W  Berlinie z a k o ń c z y ł o b ra d y
Niem iecki Koneres maikio

o p o r o z u m ie n ie  i p o k ó j

Drogi Obywatelu Prezesie Ra
dy Ministrów!

Realizując Tw oje  wskazania 
na V I I  P lenum  KC PZPR zale
cające postawienie gospodarki 
rem ontowej na w łaściw ym  po
ziomie — robotnicy, technicy i 
inżyn ierow ie zebrani w  dniach 
28 i 29 listopada 1952 r. w  Do
mu Technika w  W arszawie na 
P ierwszej K ra jo w e j Naradzie 
Rem ontowej po przeanalizowa
niu  obecnego stanu gospodarki 
rem ontowej w  poszczególnych 

| gałęziach gospodarki narodo
wej, przyrzekają C i:

Lisi uczestników Krajowej Narady Remontowej
do P rezesa  R ad y  H in is fró w  .B o les ław a  Bieruta

Uczestnicy Krajowej Narady Remontowej, która odbyła się w Warszawie w dniach 28 i 2# 
X I  br. wysiali list do Prezesa Rady Ministrów BOLESŁAW A B IE R U TA  v

Przyspieszyć orki zimowe
A pel M inistra Rolnictwa

M in is te r R o ln ic tw a —  Jan 
Dąb-Kocioi w  przem ówieniu ra
diowym , wygłoszonym 30 lis to 
pada br., zaapelował do ro ln i
ków, aby przyśpieszyli tempo 
w ykonyw ania orek zimowych, 
u trudnionych i opóźnionych — 
podobnie ja k  zbiór okopowych 
przez d ługotrw ałe opady.

M h rs te r podkreślił na Wstę
pie przemówienia, że obecnie, 
k iedy w ykopk i buraków  cukro
wych są już na ukończeniu, ca
ły  w ys iłek  należy skierować na 
wywózkę tych buraków  cukro
wych do cukrow n i, a następnie 
na wykonanie orek zim owych 
na tych wszystkich polach, na 
k tórych będą siane zboża jare 
lu b  sadzone roś liny  okopowe.

M in . Dąb-Kocioł wskazał na 
ogromne znaczenie orek zimo-

Władze Bezpieczeństwa wykryły land? szpiegowską
W  połowie listopada br. władze Bezpieczeństwa Publiczne

go w ykryły i zlikwidowały na terenie woj. krakowskiego orga
nizację szpiegowską, będącą na usługach zagranicznego ośrod
ka wywiadowczego. W  czasie rewizji znaleziono u aresztowa
nych instrukcje, raporty i materiały wywiadowcze.

rnontów zamiast de ficytowych 
— m ateria ły  zastępcze, podno
sić własne k w a lif ik a c je  drogą 
szkolenia i samokształcenia.

Zapewniam y Cię, O bywatelu 
Prezesie Rady M in is trów , że za
trudn ie n i w  gospodarce rem on
towej robotnicy, technicy i in 
żynierow ie rea lizu jąc powyższe 
przyrzeczenie będą stać w  p ier
wszych szeregach w  walce o 
pokój, socjalizm, o wzmocnie
nie obronności i rozkw it naszej 
Polskie j Rzeczypospolitej Ludo
wej, o pełną realizację Progra
mu F rontu  Narodowego.

mych mrozów, nawet przy 
kilku stopniowych mrozach, gdy 
wierzchnia warstwa ziemi zma
rznie na kilka centymetrów, gdy 
spadnie niewielki śnieg. Orać 
można jeszcze w  grudniu. Orać 
należy dotąd, dopóki pług od
wala skibę. Dołóżcie więc sta
rań, żeby nawet najmniejszy 
kawałek ziemi, ni • zasiany je- 
sienią, był zaorany głęboko 
jeszcze przed zimą.

Pamiętajcie, że nie może być 
mowy o zwiększeniu wydajności 
z hektara bez należytej uprawy 
ziemi. A właśnie orki zimowe 
s? jednym z najważniejszych za
biegów uprawowych. Przyjm ij
cie więc zasadę — przeprowa
dzić orki zimowe w 100 proc.**,

W  T ir a n ie  o d b y ta  s ię  u ro c z y s ta  a k a d e m ia  
z okazji $m$\ń Naroriowep Albańskiej Republiki Ludowej

W  przeddzień święta narodowego odbyła się w Teatrze Ludo
wym w Tiranie uroczysta akademia ludności pracującej z oka
zji 8 rocznicy wyzwolenia Albanii, f

29 listopada rozpoczęła się w  Komls.fl Powierniczej dyskusja
nad dorocznym sprawozdaniem Rady Powierniczej —  organu 
ONZ dla nadzoru nad państwami, które sprawują powiernic
two nad 11 terytoriami niesamodzielnymi w  Afryce i na Pa
cyfiku.

Uczestnicy akadem ii po w ita li 
b u rz liw y m i oklaskam i ukazanie 
się w  prezydium  Envera Hod- 
ży, Omera Nishani, członków 
B iu ra  Politycznego KC A lbań - 
skie j P a rtii Pracy i innych czo
łow ych działaczy p a rtii i rzą
du, generałów i o ficerów  a rm ii 
ludow ej. D ługo trw a łą  owacją i 
okrzykam i na cześć S ta lina i 
A rm ii Radzieckiej pow itano u- 
kazanie się w  prezydium  człon-

10 listopada br. w  K om is ji 
Po lityczne j Zgromadzenia Na
rodów  Zjednoczonych przewod
niczący delegacji radzieckiej 
m in is te r A. Wyszyński skon
kre tyzow a ł propozycję delega
c ji ŻSRR z dnia 29 październi
ka  br. w  spraw ie pokojowego 
uregulow ania problem u koreań
skiego.

Odrzucając słuszne propozy
cje  radzieckie delegacja ame
rykańska uciekła się do różne
go rodzaju zakulisowych m a
ch inac ji, aby przeforsować swo
je  p ro je k ty  rezo luc ji ap robu ją -

ków  radzieckiej delegacji rzą - 
dOwe.j z generałem - pu łko w n i
k iem  K . G a lick im  na czele.

Akadem ię zagaił zastępca 
przewodniczącego Rady M in i
s trów  A lbańskie j R epub lik i L u 
dowej Spiro Kołeka,

Zebrani z w ie lką  uwagą w y 
słuchali re fe ra tu  zastępcy prze
wodniczącego Rady M in is trów  
A lb an ii Mehmeta Szechu i prze
m ów ienia przewodniczącego de^

ce kon tynuow anie w o jny  w  
Kore i.

Wobec powyższego rząd K o
reańskiej R epub lik i Ludowo- 
Dem okratycznej stw ierdza co 
następuje:

— W ojna rozpętana przez a- 
gresorów am erykańskich w  K o
rei trw a  już  przeszło dwa lata 
i 5 miesięcy. Przeszło rok upły
ną! od chwili, gdy z inicjatywy 
Związku Radzieckiego rozpoczę
to w Korei rokowania w spra
wie rozejmu. Przebieg roko
wań dowiódł, że Amerykanie 
nie dążą do pokojowego uregu
lowania problemu koreańskie-

legacji radzieckiej gen. G alic
kiego.

Po przem ówieniu generała 
G alickiego przem aw ia li prze
wodniczący delegacji państw 
zaprzyjaźnionych.

W  atmosferze ogromnego en
tuzjazm u uczestnicy ! akadem ii 
u c h w a lili tekst lis tu  pow ita lne
go do J. Stalina.

Dnia 29 listopada z okaz ji 8 
rocznicy w yzw olenia A lb a n ii 
odbyła się w  T iran ie  defilada 
wojskow a i  m anifestacja lu d 
ności pracującej.

go. Związek Radziecki, wierny 
swej polityce utrwalenia poko
ju i przyjaznej współpracy 
narodów, dążył zawsze i d ą ż y  
do pokojowego i sprawiedliwe
go uregulowania problemu ko
reańskiego. Ta pokojowa p o li
tyka  ZSRR jest jednom yśln ie 
popierana przez naród koreań
ski i  przez całą postępową 
ludzkość.

Rząd K oreańskie j R epub lik i 
Ludowo _ Dem okratycznej i r  
waża, że propozycje dele
gacji ZSRR mogą dopro
wadzić do ja k  najszybsze
go położenia kresu działaniom  
w o jennym  w  K o re i oraz do po
kojowego uregu low ania prob le
mu koreańskiego i  popiera je 
w  całej pełn i.

W  czasie dyskusji zabrał 
również głos delegat po lski, w i
cem inister spraw zagranicznych 
Marian Naszkowski. Mówca 
przypom ina, że K a rta  N Z na
kłada na m ocarstwa sprawujące 
pow ie rn ic tw o  obowiązek popie
ran ia  politycznego, gospodarcze
go i  społecznego postępu lu d 
ności te ry to rió w , . nad k tó ry m i 
sprawowane jest pow iern ictw o.

Z ry w  w olnościowy ludów  ko 
lon ia lnych  i  pó łko lon ia lnych — 
pow iedzia ł delegat Polski — 
w brew  w ys iłkom  państw  ko lo 
n ia lnych  w  k ie ru n ku  zagłusze
nia  odgłosów te j w a lk i na fo 
rum  naszej organizacji, m usi 
znaleźć odbicie w  debatach 
ONZ. Również i  narody te ry to 
r ió w  pow ierniczych zna jdu ją  
się pod uciskiem  państw  ko lo 
n ia lnych, k tó re  us iłu ją  zdław ić 
ruch wolnościowy, utrzym ać 
narady te w  n iew o li, ciemnocie 
i  nędzy. Świadczy o tym  w y 
m ow nie analiza sprawozdania 
Rady Pow iern icze j oraz sprawo
zdania nadesłane przez m ocar
stwa sprawujące pow ie rn ic tw o, 
a sporządzone przez m isje w i
zytujące. Z dokum entów  tych 
w yn ika  jasno, że wszystkie m o
carstwa sprawujące pow ie rn ic 
tw o gwałcą n ieprzerwanie po
stanowienia art. 1 i  76 K a rty  
NZ.

M ocarstwa adm in is tru jące nie 
popierają postępu gospodarcze
go ludności obszarów, nad k tó 
ry m i spraw u ją  pow iern ictw o. 
Gbspodarka m ocarstw  ad m in i
s tru jących polega na w yciąga
n iu  z obszarów pow ierniczych 
ja k  na jw iększe j ilości surow 
ców ze szczególnym uwzględ
nieniem surowców strategicz
nych ,

Naszkowski oświadczył: — We 
wszystkich krajach powierni
czych jest prowadzona długo - 
planowa akcja rugowania z zie
mi. W  ciągu jednego roku w pły
nęło do Rady Powierniczej 305 
petycji. Ludność skarży się, że 
osadnicy europejscy zagarniają 
najlepsze ziemie wzdłuż rzek, a 
ludność miejscową wypychają w 
głąb kraju, gdzie brak wody.

W dziedzinie przemysłu mo
carstwa adm in istru jące stosują 
rów nież po litykę  sprzeczną z 
K a rtą  NZ, sprzeczną z interesa
m i ludności m iejscowej.

Przechodząc do omówienia 
stosunków społecznych panu ją
cych na te rytoriach pow ie rn i
czych, w icem in is ter Naszkowski 
stw ie rdz ił, że nie są one bynaj
mniej wyrazem popierania przez 
mocarstwa sprawujące powier
nictwo „społecznego postępu lud
ności“, o którym mówi art. 76 
Karty NZ. Spotykamy tu jaw 
ne gwałcenie nie tylko ducha i 
iitery Karty NZ, ale również 
wielu konwencji międzynarodo
wych.

Na wszystkich obszarach po
w iern iczych stosuje się dyskry 
m inację ra s o w ą 'w  stosunku do 
płac ludności m iejscowej, która 
o trzym uje  wynagrodzenie o w ie
le niższe, n iż Europejczyk za tę 
samą pracę. Robotnicy obszarów 
powierniczych napotyka ją na 
m n ie j lub  w ięcej w yraźny opór 
ze strony w ładz powierniczych, 
gdy chodzi o organizowanie 
zw iązków zawodowych, m im o iż 
w  w ie lu  petycjach nadesłanych 
z Somali robotn icy domagają się 
um ożliw ienia im  zorganizowania 
związków. Władze b ry ty js k ie  w  
Tanganice sk re ś liły  z re jestru

Propozycje delegacji ZSRR mogą doprowadzić 
do szybkiego zakoiczcnia wojny w Korei

Oświadczenie min. Pak-Hen-jena
Z Phenianu donoszą, że Cen traina Koreańska Agencja Te

legraficzna ogłosiła następujące oświadczenie ministra spraw 
zagranicznych Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej 
Pak-Hen-jena:

miejscowe związki zawodowe
pod pretekstem, że nie załatwia
ły odpowiednio swoich spraw i 
że nie prowadziły rachunkowo
ści.

'W  Ruanda-Urundł zaledwie 
połowa dzieci w  wieku szkolnym 
uczęszcza do szkół, a z tych 3/4 
do szkół misyjnych, gdzie uczą 
je jedynie podpisywać się. Nie 
opracowano tam dotąd progra
mu w alki z analfabetyzmem. 
W szystko to  ma na celu d ław ie 
nie k u ltu ry  narodowej, prześla
dowanie języka narodowego, u- 
trzym anie eksploatowanych lu 
dów w  ciemnocie. O stosunkach 
panujących na te ry to riach  po
w ierniczych świadczy fak t, że do 
dn ia dzisiejszego, w  połowie X X  
w ieku stosuje się kary cielesne 
w  Tanganice, w  Togo Brytyj
skim  i w  Ruanda.- U rund i. 
W brew  rezolucji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ dekret gubernato
ra Ruanda-Urund/i, wydany 20 
września 1951 r. uznaje stoso
wanie kar cielesnych w więzie
niach, jako sankcji dyscyplinar
nych. Raport m is ji w izy tu jące j 
ONZ pociesza nas, że nie b ije  
się „starców,, chorych, kobiet, 
dzieci, urzędn ików  adm in is trac ji 
i osób, które posiadają dyplom  
zasługi obyw a te lsk ie j“ .

Delegacja polska uważa, że do
kument zawierający podobne da
ne jest świadectwem hańby sy-. 
stemu kolonialnego.

Sytuacja polityczna obszarów 
powierniczych łączy się w  lo
giczną całość z sytuacją gospo
darczą i społeczną. Mocars: ,va 
sprawujące powiernictwo odsu
wając ludność od wpływu na ży
cie polityczne, nie realizują po
stulatów art. 76 Karty NZ, który 
mówi o rozwoju w  kierunku sa
morządu lub niepodległości. U - 
dział ludności w  tzw. ’ dłubo- 
wych organach -ładzy lokalnej

jest f ik c ją  sprowadzającą się do 
tego, że tzw. przedstaw iciele 
elementu m iejscowego m iano
w an i są spośród na jbardzie j 
oddanych władzom  adm in i
s tru jącym  kacyków, a w  
niektórych wypadkach państwa 
sprawujące pow ie rn ic tw o  nie 
stosują nawet te j fo rm y „w spó ł
pracy“ .

N ie możemy —  s tw ie rdz ił da
lej w icem in is te r Naszkowski —  
zakończyć przeglądu sytuacji 
obszarów pow ierniczych bez 
podkreślenia ważnego aspektu 
po lityczno -  gospodarczego tego 
zagadnienia. Jakkolwiek obsza
ry te służą bezpośrednio mo
carstwom sprawującym powier
nictwo jako źródła surowców i 
siły roboczej, to jednak w  obec
nym układzie sił międzynarodo
wych, mocarstwa sprawujące 
powiernictwo podporządkowują 
się coraz bardziej agresywnym 
planom wojennym Stanów 
Zjednoczonych i wciągają do 
tych planów zależne od siebie 
obszary powiernicze. Oczywi
ście nie przyczynia się to do 
„umocnienia międzynarodowe
go pokoju i bezpieczeństwa“, do 
czego zobowiązuje je K arta  NZ.

Ludność obszarów powierni
czych coraz głośniej domaga się

poszanowania swych praw, es* 
raz śmielej występuje przeciw* 
ko systemowi eksploatacji i n- 
eisku. Ludy kolonialne i półko- 
lonialne budzą się, wstrząsają 
posadami przegniłego systemu 
kolonialnego. Zwycięstwo obo
zu postępu nad siłami faszyz
mu i reakcji w  czasie drugiej 
wojny światowej spotęgowało 
walkę narodowo -  wyzwoleń
czą ludów zależnych. Zwycię
stwo wielkiego narodu chiń
skiego nad rodzimą i obcą reak
cją, walka ludów Vietnamu f 
M alajów dodaje sił i otuchy na
rodom zależnym, a w  tej liczbie 
narodom terytoriów powierni
czych, w ich walce o niepodle
głość Obowiązkiem naszej or
ganizacji jest pomagać naro
dom w  szybszym uzyskaniu nie
zależności politycznej i gospo
darczej, popierać ich dążenie do 
niepodległości. Tego żąda od 
nas Karta NZ, tego domaga się 
światowa 'opinia publiczna. De
legacja polska, delegacja kraju, 
który zaznał goryczy wiekowej 
niewoli, a dziś buduje własnym  
wysiłkiem swe wolne i szczęśli
we życie, z ogromną sympatią 
śledzi dążenia ludów zależnych 
ku wolności i gorąco je popie
ra.

W Y D A W C A : Za rząd  G łó w n y  
Z w ią z k u  M ło d z ie ż y  P o ls k ie j 

R E D A G U JE : K o m ite t .  N a 
k ła d  RSW  „P ra s a “

A D R E S  R E D A K C J I: W a r
szawa, A l. I  A r m ii  W P  11.

T E L E F O N Y : C e n tr .: 8-09-81. 
6-2(5-81, 8-75-24 Red. N a c z e ln y : 
8-76-61 D z ia ł K o resp . i  L is tó w : 
8-07-82. Red. n ocn a : C en tr. 
DSP 7-56-20 do 30 w ew n^ 101. 
8-56-94.

A D M IN IS T R A C J A : W arsza
w a. M a rsz? 1 ko w ska  8, IV  p. te ł 
8-07-11 i  6-37-20 w ew n . 56.

S K Ł A D  I D R U K : Z a k ł. G ra f. 
„D S P “ . P rzed. P a ń s tw . W yo d 
rę bn io ne .

P R E N U M E R A T A  1 K O L P O R 
T A Ż : P P K  „R u c h “  O d d z ia ł

w  W arsza w ie . S re b rn a  12 T e l. 
c e n tr r 8-04-21, 22. 30.

K O L P O R T A Ż : P P K  „R u c h “  
O d d z ia ł w  W arszaw ie , S re brn a  
12. T e l. c e n tr, 8-04-21. 22, 30.

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y :

Z a m ó w ie n ia  1 w p ła ty  na  p re 
n u m e ra tę  p rz y jm u ją  w s z y s t
k ie  u rzę d y  pocztow e o raz  l i 
stonosze \V te rm in ie  do  dn ia  
l5 -^o  każaego m ies iąca po
p rzedza jącego  o k res  za m a w ia 
n e j p re n u m e ra ty  — Cena m ieś. 
— 1.80 z ł. k w a r t .  — 5.40 z ł, p ó ł
ro czn ie  — 10.80 z ł. ro czn ie  — 
21.60 zł. Z a m ó w ie n ia  z b io ro w e  
na  p re n . z a k ła d o w ą  p rz y jm u 
ją  m ie jsco w e  p la c ó w k i P P K  
„R U C H “ .
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Doświadczenia przodujących w walce o plan winny służyć innym
r Z różnych stron k ra ju , z różnych zakładów pracy nadcho

dzą do nas nowe m eldunki z poia w a lk i o w ykonan iu  trze
ciego roku Planu Sześcioletniego.

M e ldu nk i są zazwyczaj k ró tk ie  — lecz w iele zaw iera ją  
treści, oznaczają w ie le  dn i zmagań, przezwyciężania tru d 
ności, w ie le  niepowodzeń i w ie le  sukcesów.

Najcenniejsze w  tych m eldunkach — to zdobyte w dniach 
w a lk i o pian doświadczenia, k tóre przydadzą się w  pracy 
1 in n ym  zakładom. Są one poparte na jlepszym i dowodam i — 
w ykonyw an iem  planów.

Ścisła wspśłpraca wszystkie!! ilziałów jest 
warinikiei realizacji planu

W  trzecim  roku Sześciolatki | kw a rta łu  zrealizowano rów nież 
przed załogą hu ty  „B lachow n ia “  z nadwyżką, załoga hu ty „B la - 
stanęty zwiększone o HO proc, — J chow n ia" zajęła w ogólnokra- 
w  stosunku do roku ubiegłego, j jew ym  w spółzaw odnictw ie za 
zadania p rodukcyjne Chcąc w y 
konać te zadania a k ty w  zakia-

na szlifierce, Janusz Am borsk i,
k tó ry  zobowiązał się w ykony - 
wać 220 proc. norm y, nie dawał 
sobie rady. Dzięki kon tro li 
przeprowadzonej przez organ i
zację zetempowską okazało się, 
że kol. A m borsk i nie o trzym y
w a ł z w in y  zaopatrzenia do
statecznej ilości m ateria łu . Dzię
k i in te rw e n c ji punk tu  ko n tro l
nego zaopatrzenie wzrosło i 
Janusz na nowo mógł w yko ny
wać swoje 220 proc. Z tym  o- 
siągnięciem  poszedł do u rny w y 
borczej. Cała załoga „F e rru m “ 

| zrealizowała przedwyborcze zo
bowiązanie w  103 proc. Poszcze- 

i gól ni. zetempowcy osiągnęli w y 
soką wydajność* Prócz A m bor- 
skiego. tokarz W ładysław  Patyk

osiągnął 165 proc. norm y —  230 
proc. norm y, sz lifie rz  — Ju lia n  
K uśm ińsk l — 190 proc. norm y. 
Izabela Bajadowska, pracująca 
na frezarce w ykona ła  zobow ią
zanie w  192 proc. P lan pro - 
d u kcy jn y  za październik zało
ga „F e rru m “  w ykona ła  w  122,4 
proc.

Zapał załogi nie osłabł po 
wyborach. "Wszyscy pracow nicy 
postanow ili uzyskiwać nadal 
ja k  najlepsze w y n ik i pracy, aby 
plan roczny — rrpmo poważnych 
zaległości — w ykonać w  ja k  
na jwyższym  procencie.

Korespondent 
W IT O LD  M IE LC Z A R E K  

Częstochowa

dym i szwaczkami, k ro jczym y, 
taśm ow ym i i w ykańcza rkam i 
w szystkich zakładów  odzieżo
w ych w  Lodzi, . aby podsumo - 
wać w y n ik i współzawodnictwa 
pracy. i

W prezydium  zasiedli przo
dow nicy pracy zakładów  odzie
żowych, wśród nich m łodzieżo
w y 'm a js te r  Honorata Paiczew- 
ska z ZPO im. d r W ięckow sk ie 
go. B. Wenske z 1 ZPO im . M a ł
gorzaty Forna lsk ie j. Z o fia  Ba- 
nasiak i w ie le  innych.

I I I  miejsce i uzyskała nagro
dę w wys. 6.000 zł. Jednocześ
nie k lub  rac jona lizac ji zdobył 
w I i i  k w a rta le , pierwsze m ie j
sce.

dowy. rozw iną ł wśród załogi sze
roką  akcję uśw iadam iającą Po
ważną rolę odegrała tu o rgan i
zacja ZM P-owską

Na szeregu zebrań członków 
Z M P  i całej załogi propagowa
no współzawodnictwo. . Objęło 
ono 86,8 proc. załogi pro
du kcy jn e j. Równocześnie z 
tym . rozpoczęto współzawod
n ic tw o  o ty tu ł najlepszego 
w  zawodzie. P rzystąp ili do 
n iego wszyscy pracownicy. Do
prowadzono także zaakordowa- 
nie robót do 65 proc.

W waice o w ykonanie pla
nów  dużą pomoc orzyniosla za
łodze in te ligenc ja  techniczna. , Z M p _ow skie j , in te ligenc ji tech

nicznej.

Oczywiście, że do tak ich  w ie l- 
k.ch osiągnięć hu ty ..B lachow
nia“  przyczyn iły się podjęte 
Z! bow iązania dla uczczenia w y 
borów do Sejmu Rzeczypospoli
te j Ludow ej oraz na cześć X IX  
Zjazdu K P ZR

Osiągnięcia huty ..Biachow- 
j ma“  są przykładem  św iadom ej 
i w a lk i o plan. prowadzonej przy 
j ko lek tyw n ym  w ys iłku  załogi, 
I dy rekc ji. Rady Zakładow ej, or- 
| ganizacj' pa rty jn e j, organ izacji

W hucie im . Feliksa D z ie r- 
j żyńskiego w  D ąbrow ie G órn i- 
| czej rem ontow ano w łaśnie ka
nały doprowadzające do ogrze- 

! wania Załoga zatrudniona przy 
remoncie tych kanałów  szybko 
oczyszczała je z nagromadzo - 
nego tam marasu, wyrzucając 

| go obok na plac. Maras ten 
! trzeba było jeszcze, ładować na 
! wagony. Nie mogła jednak te
go zrobić załoga rem ontowa, ze 
względu na rrmlą ilość osób. 
Toteż marasu przybyw a ło  z każ
da godziną.

PoPio?li w walce o plan
W dniu tym  uczniow ie z Tech

n ikum  Hutniczego z k lasy I I I
w ie lkop iecow ej, m ie li zajęcia 
praktyczne na terenie huty. Po
stanow i!! oni pomóc załodze 
rem ontow ej w  pracy.

Wszyscy uczniow ie zabrali się 
z ochotą do pracy i w  niespeł
na trzy  godziny plac b y ł c a łk o 
w ic ie  oczyszczony, a cztery w a 
gony naładowane marasem.

w prow adza jąc szereg uspraw 
n ień procesów produkcyjnych, 
unowocześniając park maszyno
w y  oraz rozw ija jąc  i propagując 
ruch  rac jonalizatorów .

Korespondent 
M IE C Z Y S ŁA W  G A M R A T  

Dąbrowa Górnicza

We w spółzaw odn ictw ie o ty 
tu ł najlepszego w  zawodzie

Młodzież ZPO Im. dr. Więckowskiego 
zdobyta proporzec przesiladni Zarządu Głównego ZMP

Udekorowana kw ia tam i i | lica ZPO im. d r W ięckowskie- 
cze-rwienią transparentów  ś w ie t- j go w  Łodzi, zapełniła się m ło-

Poważny jest dorobek m ło
dzieży z fab ryk  odzieżowych w 
okresie sprawozdawczym. W 
spółdzielni im. Lew artowskiego 
powstała nowa młodzieżowa 
brygada p rodukcyjna , k tó ra  o- 
siąga 120 proc. norm y.

Teresa K um n iak , Pietrza- 
kówrta, Popielarezyk, z ZPO 
im. Forna lsk ie j, Jankowska, Za
w istow ska ze spółdzielni im. 
Lewartowskiego. oto te, które 
codziennie z nadw yżką rea li
zują swoje zadania produkcy j
ne.
. Poważnym osiągnięciem jeśt 

rów nież fak t, że w  ZPO „W ól- 
czanka“  ty lk o  10 m łodych ro
bo tn ików  nie w yko nu je  jesz
cze planów, w  ZPO im . W ięc
kowskiego nie ma an i jednego 
młodego chłopca czy dziewczy - 
ny, k tó rzy  nie w yko na li przypa
dających na n ich zadań pro-1 
dukcyjnych.

M łodzież tych zakładów  w y 
sunęła się na czoło, rea lizu jąc 
zobowiązania na cześć wybo
ró w  w  270 proc., oszczędzając 
150 tysięcy m e trów  n ic i i 200 
m etrów  taśmy. POZNAŁY GO...

W czasie a k c ji w yborcze j w  
ZPO im. W ięckowskiego regu
la rn ie  pracow ały w szystk ie  trzy  
zespoły szkolenia ideologicz
nego, w  rezu ltacie  którego 36 
szwaczek w stąp iło  do ZM P.

W  PGR Lu d w ik o w o  m łody robotn ik  tego P G R-u  Sobczyk,
m im o  że na polach pozostało jeszcze w iele buraków do 
w ykopków , cały dzień nie z ja w i ł  się do pracy.

Jedno z czołowych w  ZPO im. 
W ięckowskiego m ie jsc zajęła 
m łodzieżowa brygada im . H ank i 
S aw ick ie j, k tó rą  k ie ru je  m ło
dzieżowy m a js te r H anka Pal- 
czewska. P rzedstaw icie lom  te j
że* brygady przypad ł w  udziale 
zaszczyt przejęcia proporca Za
rządu G łównego ZM P. k tó ry  o- 
trzym ała  m łodzież tych Z ak ła 
dów.
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Teresa S ika ła , Jadw iga 
chocka i A lin a  Ziółecka,
ży ły  się do Prezydium , 
g rzm ia ły  ok lask i na sali. 
resa p rzy jm u ją c  piękny 
porzec z rąk  k ie row n ika  
dzia łu m łodzieży robotniczej 
Z M P  tow. Bukowskiego, śmia
ło podeszła do m ów nicy:

— D um ni jesteśm y z tego za
szczytu i w yróżn ien ia  ja k ie  nas 
spotkało — pow iedzia ła — przy
rzekam y le p ie j i  w y d a jn ie j p ra
cować zawodowo i społecznie.

— Popatrz, ju ż  zim a praw ie , a tego Sobczyka pszczoły 
gonią.

— Od razu poznały, że truteń™

NIEDOWIDZI...

J. P IL .

W  ty m  samym PGR-ze m im o że rodziny robo tn ików  nie 
wychodzą do pracy przy burakach dyrek to r,  zamiast starać
się przede wszystk im  zmobil izować te rodziny, zabiega 
o pomoc robotn ików i uczniów z miast.

Te wspólne w y s iłk i podnio
sły w  dużym stopniu zdolność 
w ytw órczą  w szystkich agrega
tów . R acjonalizatorzy w n ieśli 
do p ro du kc ji 30 ulepszeń, k tóre 
da iy  146.681 zł oszczędności w  
prze liczeniu rocznym.

Dużo trosk i o podniesienie 
k w a lif ik a c ji fachowych załogi 
w ykaza ł dzia ł szkolenia. Na
zorganizowanych 5-ciu kursach 
<— skraw ania, ko n tro li tech
nicznej, odlewniczo - fo rm ie r
skim , m a js te rsk im  przeszkolo
nych zostało 135 rzem ieśln ików , 
m a js trów , kon tro le rów  i robot
n ików .

Zadania I  półrocza wykonano 
tłr 104.5 procentach. P lan I I I

w yc ięży li w  ostatn im  okresie: 
na od lew ni żęliwa ciąg liw ego— 
form ierze: H enryk K o łaczkow 
ski — członek ZMP. k tó ry  wy-, 
tęp ia ł średnio 300 proc. norm y 
W ykona! on już  w  k w ie tn iu  — 
jako  pierwszy z fo rm ie rzy hu- 
ty . sw ój plan trzeciego roku Pla
nu 6-letniego, W ładysław  Sko
w ronek . — 207 proc.. ZMP-oW - 
cy M arian  Serw aciński 226 
proc. Jan D an io low sk i i Hen
ry k  Płaczek po 206 proc. W od
lew n i żeliwa szarego brygada 
M ariana  Żm udzkiego — 180
proc.s form ierze B ron is ław  Ce- 
g iarck, Józef N ow ak po 201 proc. 
i H enryk  Woloszczyk 210 proc. 
ZM P -ów ka A ifred a  W ieczorek 
190 proc., w  warsztatach — 
Irena Stram a, k tó ra  pracując 
na dwóch maszynach osiąg - 
nęła 130 proc. norm y.

Po pierwszym okresie w kłosie AJ -  i szkoły im. Revio no

Ściąganie
zastąpić

i podpowiadanie 
rzete lną p rac ą

Jeszcze daleko do godziny | daleko od szkoiy. 
8-ej, a ju ż  w  klasie ------- 1------------------u” ’ "

W „Ferrum“ przekonali się, że dla realizacji zadań 
produkcyjnych niezbędna jes! kontrola wykonania

Załoga F ab ryk i W yrobów  Me
ta low ych  „F e rru m “  w  Często -
fchowie już  w  pierwszym  k w a r
ta le  br. w alczyła z poważnym i 
trudnościam i. B ra k i w  zaopa - 
trzen iu  m ate ria łow ym  u tru d n ia 
ły  w ykonan ie  w  pełn i planów  
m iesięcznych.

Dopiero w  drug im  półroczu, 
gdy uspraw niono zaopatrzenie, 
p rodukc ja  zaczęła poważnie 
wzrastać. Załoga dążyła wszel
k im i s iłam i do w yrów nan ia  za
ległości, chcąc w ykonać w  pełni 
pian roczny. D yrekcja , Rada 
Zakładowa, Podstawowa Orga
n izacja  P arty jna . Zarząd Za
k ładow y ZM P czuwały stale 
nad rea lizacją  planów miesięcz
nych. G dy opub likowane zosta
ło  wezwanie Zakładów  im. D y
m itro w a  do kon tro low an ia  zo
bow iązań wyborczych, apel ten

podchw yciła  rów nież m łodzież i 
cała 'załoga „F e rru m “ .

Na zebraniu załogi „F e rru m “ 
w  dn iu  4 bm. wystosowano lis t 
do Prezydium  X IX  Zjazdu 
W KP(b), w  k tó rym  czyta liśm y: 
„D la  uczczenia X I X  Zjazdu  
W K P (b ) Załoga Częstochowskich 
Zakładów Mechanicznych „F e r 
ru m “  podjęła dodatkoiue zobo
wiązanie wartości 90 tys. zło
tych“ .

Następnie podjęto zobowiąza
nia wyborcze na sumę 387.000 ] 
zł. Codzienne kon tro low an ie  zo
bowiązań przede w szystkim  
przez umieszczanie na specjal
nej, dużej tab licy  w yn ikó w  pra
cy załogi, dawało pozytywne re
zu lta ty .

K ilk a  dn i przed w yboram i 
m łody zetempowiec, pracujący

a juz
ruch. Co ch w ilę  ktoś nowy 
wchodzi do sali. Na ław kach le
żą porozkładane zeszyty. W 
czw arte j ławce środkowego rzę
du ktoś z, pośpiechem przepisu
je od sąsiada zadanie domowe 
z trygonom e trii. Zresztą dzieje 
się to  nie ty lk o  na czw arte j 
ławce, ściągają i in n i ucznio
wie.

W klasie X I-1  szkoły im . T. 
Reytana w W arszaw ie po p ie rw 
szym okresie jest 8 stopni nier 
dostatecznych z m atem a tyk i, co 
na ogólną liczbę 32 uczniów 
stanowi 25 procent.

C?y w y n ik i te zaskoczyły k la 
sę i k lasową organizację ZM P- 
owską? Nie. przeciwnie — przy
puszczano nawet, że stopni nie
dostatecznych będzie jeszcze 
w ięcej. W iadom o by ło  od daw 
na, kto  otrzym a stopnie niedo
stateczne; liczono na palcach: 
Kapciak, Spiew ankiew icz, Lo- 
p ińsk i, Obersztyn. I to jest w ła 
śnie najgorsze, że „d w ó jk i“  nie 
są przypadkowe, że od dawna 
zdawano sobie sprawę z sytua
c ji, jaka panuje w  klasie.

W iadom o było. że kol. K ap
ciak lu b i podpowiadanie, że jest 
człow iekiem  słabej w o li, że nau
ka przvchodzi mu z trudnością. 
Do tego wszystkiego mieszka

O rganizacja j kie postępowania szkodzi szko- 
panuje [ pow inna była otoczyć kol. K ap - j le. szkodzi państwu ludowemu.

cialsa szczególną opieka, udo- | sżkodzi kol. S piew ankiew iczow i, 
stępnić mu pomoc w  nauce, kon- jest sprzeczne Z postawą m ło- 
tro low ać jego codzienną pracę. I dego pa trio ty . W  ten sposób po- 
N ie zrobiono tego i kol. K apc iak stępując kol. Spiew ankiew icz 
o trzym a ł na pierwszy okres pięć | staje się bum elantem , k tó ry  o- 
stopni niedostatecznych.

Kol. Galoch ma zaległości w  
nauce. M atem atyka spraw ia mu 
na jw ięce j trudności. O trzym a ł 
stopień niedostateczny. I  jem u 
n ik t  nie przyszedł z pomocą w 
g runtow nym  opracowaniu te j 
dziedziny wiedzy.

Kol. Łop ińsk i o trzym ał stopień 
niedostateczny dlatego, że nie 
od rab ia ł samodzielnie zadań do
m owych. Zapytany przez pro fe
sora — nie p o tra fił rozw iązać 
zadania domowego, k tó re  prze
pisał w  części od kolegi. K lasa 
to le row ała  taką postawę, to le 
ru je  ją  „do  dnia dzisiejszego. 
Ściąganie i podpowiadanie nie 
należy * do rzadkości w  klasie 
X l-1  szkoły im . T. Reytana.

Inna sprawa jest z kol. Śpie
w ank i ’ w iczem. Wszyscy w  szko
le wiedzą, że pow in ien on skoń-
czyd szkołę już  dwa la ta temu.
W klasie 10-tej siedzia! dwa la 
ta. Teraz, w  pierw szym  okresie 
o trzym a! dwa stopnie niedosta
teczne. O rgan iłac ja  zetem,pow- 
ska nie w ytłum aczyła  m u, że ta-

Coraz szersze rzesze naszej m łodzieży 
ezyta ją  w oryg ina le  ks iążk i i codzienną 
prasę radziecką. Jednakże nie wszyscy za
pewne wiedzą ja k  bogata i  różnorodna jest 
radziecka prasa m łodzieżowa.

K ata log Prasy Radzieckiej < na rok 1953, 
W dziale „Czasopisma dla dzieci i m łodzie- 
feC 'zaw iera  następujące pozycje:

pmmsi f l
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A „K om som olska ja  P raw d»“ —organ KO 
W LK S M — służy spraw ie kom unistycz

nego w ychow ania m łodzieży, k rzew i idee 
m arks izm u -  len in izm u . Na łam ach tego 
pisma, w  a rtyku łach , korespondencjach 
i  reportażach om awiane są osiągnięcia w  
pracy m łodych now atorów  przem ysłu, ro l
n ic tw a  i  z innych  dziedzin gospodarki na
rodow ej. Pismo in fo rm u je  o ż y d  u m ło 
dzieży za granicą, o działa lności Ś w iatow ej 
F ederac ji M łodzieży D em okratycznej 
i  M iędzynarodowego Z w iązku  Studentów.

znaje czyte ln ika  z na jw ażn ie jszym i w yd a 
rzen iam i po lityczn ym i oraz z osiągnięciam i 
radzieck ie j nauki, tech n ik i, k u ltu ry  i sztu
k i. Na lam ach czasopisma zamieszcza się 
opisy osiągnięć m łodych uczonych, inżyn ie 
rów , stachanowców oraz a rty k u ły , opow ia
dania i wiersze w y b itn y c h  pisarzy o życiu 
i  p racy m łodzieży radz ieck ie j. Czasopismo 
„S m iena“  jest bogato ilus trow ane .

fi-
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Q  „P iechn ika  M oiod ioży“  — czasopismo
' o popu la rne j p ro du kcy jno  - technicz

ne j 1 naukow ej tem atyce — dostarcza 
w iadom ości z zakresu techn ik i, przem ysłu 
i  ro ln ic tw a  radzieckiego. P ism o po pu la ry 
zuje osiągnięcia na u k i i  te ch n ik i oraz za
poznaje z w y n ik a m i pracy m łodych nowa
to ró w  p ro du kc ji, stachanowców i  uczo
nych.

D la m łodych rob o tn ików , pracujących 
w  dziedzinie rad io fo n iza c ji, k in o f ik a c ji 
i  m echanizacji wsi kołchozowych — pism - 
mo dostarcza pom ocniczych m a te ria łów  
i  wskazówek.

„M o łodo j K om un is t“  — czasopismo,
wydawane przez ICC WLKSlYf, pomaga 

m łodzieży w  opanow yw an iu te o rii m a rk 
sizmu - "len in izm u, za jm u je  się zagadnie
n ia m i ruchu młodzieżowego, rozw ojem  
Kom som ołu, jako  reze rw y i  pom ocnika 
KPZR.

Pismo zamieszcza a r ty k u ły  i  porady z 
dziedziny zagadnień m arks izm u — le n i
n izm u, p o lity k i bieżącej i  sy tuac ji m iędzy
narodow e j.

mm

święcony jest zagadnieniom  k u ltu ry  
zycznei, sportu oraz poradom  z dziedziny 
ogrodnictw a, sadownictwa, rękodz ie ln ic 
tw a  itp .

Czasopismo „D ru źn y je  R ieb la ta“  poma
ga Kom som oiow i, o rgan izacji p ion iersk ie j 
i  szkołom w ie js k im  w  kom unistycznym  
w ychow aniu  dzieci i  m łodzieży. W  poga
dankach, u tw o rach  a rtystycznych , szk i
cach pub licys tycznych itp . naśw ietlana 
jes t p o lityka  p a r t i i Len ina  -  S ta lina , w y 
jaśniane są zadania p ięc io la tek s ta linow 
skich oraz zasady m ora lności kom unistycz
nej. A r ty k u ły  popu la rno  - naukow e zapo
znają, z os iągnięciam i n a u k i i  te ch n ik i ra 
dzieckie j. przecie w szys tk im  zaś z osią
gn ięciam i w  dziedzin ie ro ln ic tw a .

Bogato ilus trow a ne  czasopismo „M u r-  
z iłk a “  przeinaczone jes t dla uczniów  klas 
młodszych. Na łam ach tego pisma zna jdu
je m y  opow iadania, w iersze, szkice itp . o 
K ra ju  Radzieckim , jego w yb itn ych  lu 
dziach, przyrodzie , h is to r ii i  ku ltu rze . P i
smo budzi w  dzieciach poczucie koleżeń
stwa i p rzy jaźn i, baw iąc równocześnie w  
bogatym  dziale hum oru i  zabaw.

„M o łod iożna ja  Estrada“  i  „Z a t ie jn ik “ —
dw a czasopisma dla dzieci dostarczają bo
gaty m a te ria ł a rtys tyczny dla  dziecięcych 
zespołów am atorsk ich : wiersze, monologi, 
je dn oaktó w k i, opisy tańców, p iosenki, po
rady reżyserskie itp . W  piśm ie jes t dział 
roz ryw ek  um ysłow ych i kąc ik  szachowy.

późnią w ykonyw an ie  zadań sto
jących przed szkołą, zawodzi 
zaufanie, ja k ie  w  n im  pokłada 
państwo i szkoła, przeszkadza 
w  pracy innym .

Podobne są przyczyny i in 
nych dw ó jek  z m atem atyk i — 
lenistwo, niesystematyczna p ra
ca, niesumienne przygotow yw a
nie się do le kc ji, b rak pomocy 
tym , k tórzy  je j naprawdę po
trzebują. Uczniow ie szukają 
ła tw izny, zdaje im  się, że „ ja 
koś to będzie“ , w ierzą że zdobę
dą m aturę bez g run tow ne j w ie 
dzy. Zam iast zabrać się do so
lid n e j pracy, nadrhbiać b ra k i z 
la t poprzednich — przychodzą 
do szkoły z nieod rob ionym  i le k 
cjam i, a w  klasie zna jdu ją  się 
tacy. którzy pozwalają ściągać, 
wyrządzając .t.ym samym k rz y w 
dę słabszym uczniom, uczestni
cząc w  oszukiw aniu szkoły i 
samego siebie.

Szczególnie dotyczy to takiego 
przedm iotu, ja k im  jest m atem a
tyka. Prof. K oz ick i — w yk łada 
jący m atem atykę rob i bardzo 
wiele, aby przyjść z pomocą 
uczniom. Co tydzień odbywają 
się specjalne konsultacje, o każ
dej porze zna jdu je  czas na roz
mowę z każdym uczniem, radzi, 
udziela w yjaśnień. Jego ofiarna

w iści, nie p o tra f ili w y tw o rzyć  
ta k ie j atm osfery w  klasie, żeby 
ściąganie, podpow iadanie by ło  
tępione i pienione przez ko lek
ty w  klasy, ja ko  niebezpieczne 
zło. N ie zorganizowano stałe j, 
rzete lne j pomocy d la  słabszych 
uczniów, np. d la  kol. Galocha. 
O rganizacja klasowa Z M P  nie 
spe łn iła  swego podstawowego o- 
bow iązku, ja k im  jest w a lka  o 
wszechstronną, głęboką wiedzę.

W szystko to  świadczy o n ie 
dostatecznej świadomości p o li
tycznej cz łonków  organ izacji. 
W yraża się to w  klasie X I-1  je 
szcze i tym , że nie w idać tam  
przodującej ro li zetempowców, 
że zetempowcy nie ty lk o  nie 
przodowali w  nauce, ale często 
sami ściągali, podpow iadali, 
p rzep isyw ali zadania od ko le
gów.

P ierwszy okres jest już  za na
mi. Sytuacja jaka is tn ie je  w  
klasie X I-1  szkoły Reytana ni« 
należy do w y ją tkó w .

M atem atyka . to  przedm iot 
szczególnie tru d n y  1 ważny. 
Ilość stopni niedostatecznych z 
matematyki w  klasach 11-tych 
w pierw szym  okresie jest jesz
cze bardzo duża. O rganizacja ze- 
tempowska musi zrobić wszyst
ko, aby dotrzeć do źródeł tego 
złego stanu w  każdej szkole i w  
Każdej klasie.

W  klasie X I-1  szkoły Reytana 
Konieczne jest w ydanie zdecy-

—  Kogo tak szukacie dyrektorze?
—  Ludzi.

JEDZ INNĄ DROGĄ
Chłop  i  z okolic Janowic, pow. Miechów mają trudności 

z odstawą buraków  do cukrown i,  gdyż droga należąca do 
D y re k c j i  Ko le i Państwowych w  Lubl in ie ,  która prowadzi  
do te j cukrown i,  jest pełna w ybo jów  i dziur. Dyrekc ja  m o
głaby przyczynić  się do naprawy tej drogi, gdyby p rz y 
dzie l i ła  chłopom żużel, którego ma pod dostatk iem  — dla 
zasypania wybo jów . Jednak tego nie czyni.

praca dała już n ie jednokro tn ie  ! dowanej w a lk i ściąganiu i pod-
dobre w y n ik i. W  zeszłym roku 
uczeń ze szkoły Reytana zw y
ciężył w  O lim piadzie  M atem a
tycznej, a 2-ch jego kolegów 
znalazło się wśród fina lis tó w  
O lim p iady. I  w  tym  roku  około 
15-tu uczniów  bierze udzia ł w  
O lim piadzie .

Jednak z pomocy prof. Kozic
kiego korzysta ją  przeważnie ucz
n iow ie  „ t ró jk o w i“  i „czw órko
w i" . U czniow ie słabsi ni« p rzy
chodzą na konsultacje, bo ją się, 
że mogą się skom prom itować 
przed profesorem, że może on 
„dow iedzieć się ja k ie  m a ją  bra
k i" .  I  rów nież tego fałszywego 
w stydu nie p o tra fił n ik t  prze
łamać.

%

A  Czasopismo naukow o-popu la rne „Z n a 
nie—S iła “  zamieszcza a rty k u ły  i szkice 

z d z ie d z in y 'h is to r ii, na uk i i te ch n ik i oraz 
in fo rm u je  o osiągnięciach uczonych ra 
dzieckich i zdobyczach radz ieck ie j i św ia
tow e j nauki i techn ik i. W iele m iejsca po
święca pismo popu la ryzac ji w iedzy p rzy
rodniczo - naukow ej. S pecja lny dzia ł po
święcony jest dz ia łow i u tw o rów  naukowo-
fantastycznych.

@  „M o ło d o j K o łcho źn ik “  — ilus trow ane  
czasopismo społeczno -  po lityczne i  l i 

teracko -  a rtystyczne, przeznaczone dla 
m łodzieży w ie jsk ie j — zamieszcza popu
la rne  a r ty k u ły  i  pogadanki na tem aty 
przyrodn iczo - naukowe i  techniczne oraz 
in fo rm a c je  o przodu jących doświadcze
niach pracy kornsom olskie j na wsi. Cza
sopismo zaznajam ia m łodzież w ie jską  ze 
zdobyczam i radz ieck ie j k u ltu ry , sztuk i 
i  lite ra tu ry , z na jnow szym i osiągnięcia
m i na uk i i tech n ik i oraz z doświadczenia
m i przodow n ików  ro ln ic tw a .

B Q >K VIbm

T ak przedstaw ia się dz ia ł czasopism dla
dzieci i  m łodzieży. Poza ty m  K ata log 
Prasy Radzieckie j zaw iera w ie le  innych 
działów. Są tam  m. in. dz ia ły : „B io lo g ii i 
f iz y k i“ , „G ospodarki w ie js k ie j i leśnej“ , 
„G ospodarki narodow ej“ , „L ite ra tu ry  p ięk
ne j“ , dzia ł czasopism socjalno - ekonom i
cznych i społeczno - po litycznych, nauko 
wych, pedagogicznych, dz ien n ik i cen tra l
ne, dz ie n n ik i re p u b lik  zw iązkow ych, oraz 
czasopisma w  językach obcych.

£  Czasopismo „W o ż a ty j"  om aw ia dz ia ła ł 
ność w ychowawczą w  drużynach p io 

n iersk ich , doświadczenia w  pracy o rg an i
zacji p ion ierskich, pałaców pioniera. Cza
sopismo zamieszcza metodyczne wskazów
k i w  zakresie o rgan izacji wychowawczej 
w  drużynach pion ierskich.

Dla młodszych..

CMEHA
•  Literacko • artystyczne i społeczno-

__Mi__ ___ _ .OMA.

D la  dzieci przeznaczone jest czasopismo 
„P io n ie r“ , na łam ach którego zna jd u je 
m y  wiersze, powieści, opow iadan ia o ży
ciu dzieci radzieckich, o szkole i  o rg an i
zacjach p ion iersk ich . W  żyw e j i  za jm u ją 
cej fo rm ie  podaje ono w iadom ości o świę
cie, wzbogaca wiedzę dzieci, wzbudza 1 
pogłębia zainteresowanie do na u k i i  tech
n ik i,  pomaga w  p ierw szych sam odziel-

K a ta log  zaw iera łącznie 288 ty tu łó w  w
języku  rosy jsk im . 20 ty tu łó w  w  językach 
narodów  ZSRR oraz 11 ty tu łó w  w  językach 
obcych: po lskim , ch ińskim , angie lskim , 
francusk im , n iem ieck im , h iszpańskim  i  
szwedzkim .

K ata log  jest do nabycia w  placówkach 
„R uchu“ , na poczcie, u listonoszy i  k o l
po rte rów  w  zakładach pracy, na uczel
niach i w  szkołach oraz w  B iurze W ydaw 
n ic tw  Zagranicznych „R uchu“ , Warszawa, 
Koszykowa 31.

polityczne czasopismo „Smlena" rapo- nych pracach dzieci, Obszerny dział po-

K ata log  ną r. 1953 jest n iezw yk le  uroz
m aicony i  wszechstronny, każdy może w y 
brać w  n im  prasą, k tó re j tem atyka  in te 
resuje go na jba rdz ie j. Czasopisma radziec
k ie  są źródłem , z którego czerpać możemy 
głębokie i  g runtow ne w iadom ości z róż
nych dziedzin życia, w iadom ości, k tó re  po
mogą nam  w pracy nad budow nictw em  
socjalizm u w naszej Polsce Ludowej,

W y n ik i osiągnięte w  te j k la 
sie świadczą, że organizacja 
ZM P-ow ska prow adziła  słabą 
pracę polityczną. Zapom niano o 
uchwale ZG ZM P  w  spraw ie 
polepszenia pracy organ izacji 
szkolnych, k tó ra  głosi: „M o b ili
zacja ca łe j m łodzieży szkolnej 
do nauk i —  to podstawowy obo
w iązek szkolnych organ izacji 
Z M P  —  a ich zadania wycho
wawcze muszą być ściśle z tym  
obow iązkiem  związane“ .

Nauka poszczególnych ucz
n iów  nie była  przedm iotem  sta
łe j tro sk i organ izacji Z M P -ow - 
skie j. O rganizacja nie przyszła 
z pomocą słabszym uczniom. 
Zarząd Koła. zdając sobie spra
wę z zaległości, jakie- is tn ie ją  z 
la t poprzednich nie  zrob ił nic. 
aby te b ra k i ja k  na jprędzej 
wyrównać. Zarząd Kola, a k t 'f-

pow iadaniu na lekcjach m ate
m atyk i. M iejsce tego m usi za
stąpić rzetelna praca na le kc ji 
w  szkole i systematyczna pra
ca w  domu. Organizacja musi 
otoczyć w iększą troską uczniów  
słabszych, ja k  np. kol. kol. Kap- 
ciaka, Salomona, Łopińsklego. 
Może trzeba będzie zorganizo
wać specjalne zespoły, k tó re  
wspóln ie pracow ałyby nad m a
tem atyką. P lanu jąc udzie lan ie 
pomocy bardzo słabym  uczniom  
—zarząd k lasow y Z M P  m usi dbać
0 to, by  pomoc ta n ie  przekszta ł
c iła  się w  odrab ian ie  le k c ji za 
słabszego w  m atem atyce kolegę.

O rganizacja m usi pokazywać
1 piętnować tych, k tó rzy  św iado
m ie przeszkadzają na lekcjach, 
ściągają, k tó rzy  n ie  chcą syste
m atycznie odrabiać zadań' do
mowych. A k ty w  zetempowski 
m usi pod względem sum ienno
ści w  pracy, w  odrab ian iu  za
dań domowych, p rzygotow yw a
niu le kc ji św iecić przykładem . 
Należy pomóc zrozum ieć m ło 
dzieży, że m atem atyka jest w  
w ykszta łcen iu ogólnym  przed
m iotem  bardzo potrzebnym .

W a lka  o ja k  najlepsze opa
nowanie m a te ria łu  z zakresu 
m atem atyk i, w a lka  z b rakam i 1 
z zaległościam i z la t poprzed
n ich  — to podstawowe zadanie 
organ izacji zetem powskiej w  
klasie X I-1  szkoły Im. Reytana.

Chłop z Janow ic do naczelnika D y re kc ji:
—  Czy nie  w iecie, że tą drogą nie można przejechać?
— Skąd m am  wiedzieć. Ja jeżdżę przecież kole ją .

Więcej opieki nad jonaczkami
W  Państw ow ym  Gospodar

s tw ie  R o lnym  w  Dobropoiu — 
Zespół P iaski — pow. Kam ień 
Pom orski, w o j. szczecińskie — 
p ra cu ją  junaczk i żeńskiej b ry 
gady ro lne j SP N r. 176. 
Dziewczęta w ym ien ione j b ry 
gady pochodzą z pow. Chodzież 
w o j. poznańskiego. Do brygady 
p rzy jech a ły  po to, ażeby do
pomóc p racow n ikom  Państwo
w ych  Gospodarstw R olnych w 
te rm in ow ym  przeprow adzen iu 
w yko p kó w  z iem n iaków  i  b u ra 
ków , a co na jważnie jsze —  po
znać ko lek tyw n e  sposoby go
spodarowania,

I  rzeczyw iście dziewczęta od 
początku trw a n ia  tu rnu su  w y 
w ią zyw a ły  się so lidn ie  z pow ie
rzonych im  obow iązków, o 
czym  na jle p ie j św iadczy fa k t 
systematycznego przekraczania 
no rm  pro du kcy jnych . W  b ry 
gadzie jes t w ie le  przodownic, 
k tó re  osiągają n ^w e t do 300 
proc. norm y.

Cóż na to k ie ro w n ic tw o  PGR 
— P iaski?

W  ja k i sposób dopomaga ono

i do* u trzym an ia  osiągniętych 
przez dziewczęta norm  p roduk
cy jnych  i do dalszego ich prze
kraczania?

Niech m ów ią fa k ty . D yrek
cja PGR Piaski nie prze jaw ia 
żadnych zainteresowań w k ie 
ru n ku  zabezpieczenia junacz- 
kom  odpowiednich w a run ków  
życia i zakw aterowania. Od 
dnia 31.X .1952 r. dziewczęta nie 
o trzym a ły  przysługującego im  
dodatku junackiegc.

Sale sypia lne nieopalone, 
okna niezabezpieczone, a w  
jednym  z ko ry ta rzy  zacieka su
fit .  Ponadto n ie  zabezpieczono 
zamków-  tak  w ew ną trz  ja k  i  
na zew nątrz budynków . Dziew 
częta n ie  m a ją  odpow iednich 
w a run ków  do prowadzenia za
jęć ku ltu ra lno -ośw ia tow ych  ze 
względu na zim no w  św ie tlicy .

Sądzimy, że tym  karygodnym  
niedbalstwem  d y re k c ji zespołu 
PGR P iaski zajm ie się n ie
zwłocznie O kręgow y Zarząd 
PGR w  Szczecinie.

EUGENIUSZ GOCZEK

DARIUSZ FIKUS

Magiczny trójkąt

D o  p o d a n e j f ig u r y  w p is a ć  S w y 
ra z ó w  o  p o n iż s z y c h  zn acze n iach  
ta k , a b y  m ożna  b y ło  je  c z y ta ć  
je d n a k o w o  p ra w o s k o ś n le  1 le w o -  
sko śn ia  w  d ó ł.

Z n a cze n ie  w y ra z ó w ! 1} O rk ie s tra  
lu d o w a , 2) R o ś lin a  k w itn ą c a  t y lk o  
ra z  w  czasie  sw ego  is tn ie n ia ,  S) 
L o tn y  s ta n  c ie czy , 4) Im ię  żeń
s k ie , 8) N u ta , 6) S p ó jn ik .

(W . B a rc ik o w s k l — R adom )

n  a  o  i o

R o z w ią z a n ia  n a le ż y  n a d s y ła ć  w  
te rm in ie  1 0 -d n lo w y m  od  d a ty  /u ka 
z a n ia  s ię  n u m e ru  p o d  a d re se m  re 
d a k c j i  *  d o p is k ie m  na k o p e rc ie  
„ R o z r y w k i  u m y s ło w e “ . W ś ró d  C zy
te ln ik ó w , k tó rz y  nadeś lą  p r a w id ło 
we rozwiązania, rozloaowane rosta- 
f l§  M g r o ć jr  k i lą ik o w e .

na  dz!eA 2 g ru d n ia  1952 r .
(W T O R E K )

P ro g ra m  I  — n a  fa l i  132* m .
5.10 K o n c e r t  p o ra n n y , 8.10 

A u d . d la  w s i, 6.20 W szechn ica  
Rad-lowa — leurs I ,  6.40 P ie ś n i 
p o ls k ie , 7.20 M u z y k a  ro z ry w 
k o w a , 7.50 K a le n d a rz  R a d io w y , 
8.00 A u d . d la  k la s  s ta rs z y c h  
sz k ó ł p o d s ta w o w y c h , 8.20 O pe
ro w a  m u z y k a  in s tru m e n ta ln a , 
8.55 A u d . d la  k la s  V I I I ,  9.30 
A u d . d la  p rz e d s z k o li, 9.50 
P rz e rw a , 10.58 A u d . d la  k la s  
I I ,  11.15 M u z y k a  1 a k tu a ln o ś c i, 
11.45 G łos  m a ją  k o b ie ty .  12.15 
„ N a  s w o js k ą  n u tę “ , 12.45 A u d . 
d la  w s i, 13.00 U tw o ry  s k rz y p 
cow e  — g ra  E. Z y s k in d , 13.15 
K o n c e r t  O rk . R ozg ł. W ro c ła w 
s k ie j PR  p. d . T . S e re d y ń s k ie - 
go, 13.55 P rz e rw a , 15.30 A u d . 
d la  d z ie c i, 16.20 M u z y k a  ro z ry w  
k o w a , 16.45 „P rz y g o d a  W a lte 
ra  S c h n a ffe a “  — o po w . G u y  de  
M aup a ssa n t, 17.05 W szechn ica  
R a d io w a  — k u rs  w s tę p n y , 17.20 
K o n c e r t  r o z ry w k o w y  w  w y k .  
O rk . R ozg ł. Ł ó d z k ie j P R  p. d. 
H . D e b ic h a , 18.00 M ik ro fo n e m  
po  k r a ju ,  18.15 K o n c e r t  s o lis 
tó w  ra d z ie c k ic h , 18,45 A u d . d la  
w s i, 19.00 K o n c e r t  w to rk o w y ,  
20.26 W ia d . » p o rto w e . 20.30 R a
d z ie cka  m u z y k a  lu d o w a , 20.45 

D o b re  m ia s to “  — s łu c h . w g . 
p o w . G e o rg i G u l j i ,  22.25 M u z y -  
k r .  22.4Í Gra O rk . T aneczna  
PR p. d. Jana C a jm e ra .

P ro g ra m  I I  — na  fa l i  367 m .
P ro g ra m  d n ia : 7.50, 14.00.

W ia d o m o ś c i: 5.05, 6.30, 7.55,
17.00. 21.00, 23.50.

5.10 K o n c e r t  p o ra n n y . 6.10 
K a le n d a rz  R a d io w y , 6.15 M u 
zyka , 6.50 P o ls k ie  taneczne  m e 
lo d ie  lu d o w e , 7.20 M u z y k a  ro z - 
rv w k o w a . 8.00 P rz e rw a , 14.05 
In fo rm a c je , 14.10 A u d . d la  k i.  
IV , 14.30 A u d . d la  k l.  V I I ,  14.50 
A u d . d la  k l.  V  i  V I,  15.00 P io 
se n k i ra d z ie c k ie , 15.10 „ W  
K ie lc a c h “  — fra g m . o po w . A . 
D y g a s iń s k ie g o , 15.30 A u d . d la  
d z ie c i, 16.00 W szechnica R a d io 
w a — k u rs  T. 16.20 K o n c e r t  
O rk . R ozg ł. S z cze c iń sk ie j PR 
p. d. W ł. G ó rz y ń s k ie g o , 17.05 
K o re s p o n d e n c ja  z z a g ra n ic y .
17.25 „Z e  s p o r tu “ , 17.30 ..Na 
w a rs z a w s k ie j f a l i “ , 18.00 M u 
z y k a  ro z ry w k o w a , 18.30 P oga
d a n k a  z c y k lu :  „W  p ra c o w 
n ia c h  u c z o n y c h “ , 18.40 M u z y 
ka  lu d o w a  w  w y k .  O rk . R oz
g ło śn i B y d g o s k ie j P R  p. d. 
A rn o ld a  R ezle i'a , 19.10 R e p o r
taż  l i te ra c k i,  19.30 M u z y k a  i  
a k tu a ln o ś c i, 20.09 K o n c e r t  
s y m f. w  w y k .  W ie lk . 0>*k. 
S y m f. PR p. d. B . W o d ic z k i,
21.26 W ia d . s p o rto w e , 21.30 K o n  
c e rt C h ó ru  K ra k o w s k ie j R oz
g ło śn i PR. 21.50 M u z y k a , 22.00 
W szechn ica  R a d io w a  — k u rs  I I ,  
22.20 G ra  O rk . Ta n e czna  P R  p. 
d. Jana  C a jm e ra . 23.00 K o n c e r t  
s o lis tó w , 23.20 B a le to w a  m u z y 
ka  w ie k u  X V I I I .
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Start na IV Harcerskich Igrzyskach Zimowych ' .*!
-  to nagroda za debrą nauką i pracą społeczną j

,,Polska Rzeczpospolita Ludowa otacza szczególnie trosk l iw ą  opieka w y 
chowanie m łod l ieży  i zapewnia je j  najszersze możliwości ro z w o ju ' ' .

(A r t .  68 K o n s ty tu c j i  P o ls k ie j R zeczyp o sp o lite j K o d o w e j)

W oparciu o wzory i doświadczenia lat ubiegłych. Zarząd Główny Związku Młodzieży Pol
skiej wspólnie z Ministerstwem Oświaty organizuje w tym roku szkolnym I ł  Ogólnopolskie Z i
mowe Igrzyska Harcerskie, które odbędą sie w Krynicy od 25 — 28 lulego.

Zimowe Igrzyska Harcerskie 
przeszły nie ty lko  do tradyc ji 
sportu dziecięcego, aie mają za 
sobą bogaty dorobek sportowy i 
wychowawczy. Rok rocznie bie
rze w nich udział tysiące m ło
dzieży szkól podstawowych, za
rów no harcerzy jak  i niezorga- 
nizowanych.

Jaki jest cel tegorocznych 
Igrzysk?

Hasło tegorocznych Igrzysk 
Harcerskich — „PIERW SI W 
NAUCE — PIERW SI W SPOR
C IE “ — wyraźnie określa cha
ra k te r tej w ie lk ie j imprezy. 
Chodzi o to, aby już od naj
młodszych lat przyzwyczajać 
dzieci do łączenia ze sobą dwóch 
rzeczy: nauki i sportu, aby wy
robić w niej pełne przekonanie, 
że sport pomaga w nauce i w 
pracy. Nadto uodpornim y młode 
organizm y na trudy i niewygo
dy. wpoim y w  psychikę m ło
dych chłopców i dziewcząt po
trzebo systematycznego upra
w ia n i  k u ltu ry  fizycznej. W te
dy s p tr t stanie się dla n ie j jed
ną z form  zorganizowanego, 
przyjemnego i pożytecznego Wy
korzystania wolnego czasu. T ro 
ska o zdrowie narodu i jego 
najmłodszego pokolenia, znala
zła swój głęboki wyraz w 
uchwale B iura Politycznego KC 
PZPR. w k tó re j czytamy m. in .: 
„...Polska zmierzająca do socja
lizmu winna być krajem zdro
wych i mocnych ludzi, radują
cych sią życiem, którym wycho

wanie fizyczne i sport wyrobią 
| silę woli, opanowanie i odwagę, 
wytrzymałość na trudy 1 umie- 

; iętność zespołowego życia i wy- 
j siiku, ludzi przygotowanych do 
pracy dla Ludowej Ojczyzny i 
do obrony w razie potrzeby jej 

i granic“... Igrzyska i system 
| przygotowań do nich są konsek- 
| wentną realizacją tej uchwały.

Igrzyska Harcerskie są maso- 
j wą imprezą sportową dla dzieci 
| w w ieku 10 — 14 lat. W tym 
roku ilość uczestniczących w  

S rozgrywkach międzyklasowycli i 
międzyszkolnych, a z kolei po- 
w is tow ych , poważnie wzrośnie 
, porównaniu z latami ubie

głymi. Impreza ta swym szero
kim  zasięgiem musi ogarnąć ca- 

j !ą młodzież starszych klas szkól 
I podstawowych. W  parze z maso- 
wością winniśmy zwrócić dużą 

! uwagę i starania w kierunku 
podwyższenia poziomu sporto
wego u dzieci, we wszystkich 

j rozgrywanych konkurencjach. 
Aby _w yłon ić  najlepszych m ło
docianych zawodników na start 
w imprezie centra lne j, po raz 
pierwszy w tym  roku zostaną 
przeprowadzone indyw idua lne i 
zespołowe elim inacje  wojewódz- 

| kie. Tak pomyślane e lim inacje  
przyczynią się n iew ą tp liw ie  do 

I zapewnienia większego niż do- 
| tychczśs poziomu sportowego na 
; Igrzyskach Ogólnopolskich.

Od Igrzysk centra lnych w 
| K ryn icy  dzie li nas jeszcze spo- 
i ro czasu. Chodzi o to, aby w

tym okresie jak najlepiej przy
gotować ealą młodzież do sze
regu zawodów i eliminacji lo- 
kalnych, zachęcić dzieci do jesz
cze lepszej nauki i zachowania 
się. Dobra nauka, aktywna po
stawa społeczna warunkują do
puszczenie uczniów do zawo- 

I dów, one też brane są pod u- 
wagę w punktacji zespołowej i 
indywidualnej. Te zadania trze
ba należycie wyjaśniać dzie
ciom. pomóc im w  nauce, oto
czyć trosk liw ą  opieką uczniów 
słabszych. Dzieci winne /rozu
mieć, że ich udział w zawodach 
iest dla nich nagrodą za dobrą 
naukę i pracę społeczną, którą 
umiały pogodzić z rozrywką i 
stalą troską o swój hurt i spra
wność fizyczną. Przygotowując 

■ dzlec: do zawodów m usimy im 
pokazać cale piękno sportów zi
mowych. ich praktyczne znacze
nia i duży w p ływ  na przygoto
wanie do nauki, pracy i obrony

Program zawodów w  szkołach, 
powiatach ja k  i na szczeblu cen
tra lnym . uwzględnia podział na 
kategorie w ieku dzieci i będzie 
obejm ował:

w narciarstwie — biegi zjaz
dowe (różnica wzniesień do 100 

i m) i biegi patro lowe (3 osobo
we zespoły, zastosowanie ćw i
czeń terenowych).

w łyżwiarstwie •— jazdę szyb- 
jk ą  na k ró tk ich  dystansach i jaz- 
| dę zwinnościową z naj.prostszy- 
I m i elementami jazdy figu row e j,

Młodzieżowa reprezentacja ZSRR 
dała w stolicy piękny pokaz gry w siatkówkę

W n ie d z ie le  30 hm . zosta ł za koń czo n y  w  W arszaw ie  tr z y d n io w y  tu rn ie j  s ia tk ó w k i m e s k ie j /  u d z ia łe m  
m ło d z ie żo w e j re p re z e n ta c ji Z w ią z k u  R adzieck iego, o raz s to łeczn ych  d ru ż y n  AZS — A W F . G w a rd ii 1 

c C W K S -u . w  czw órm eczu  ty m  zdecydow ane  i w p e łn i zasłużone z w y c ię s tw o  o dn ios ła  m łodzieżow a re p re 
ze n ta c ja  ZSR R , w y g ry w a ją c  w szys tk ie  sp o tka n ia  w  s to su n ku  3:0. n ie  p rz e g ry w a ją c  p rz y  ty m  żadnego se
ta . D ru g ie  m ie jsce  z a ją ł zespół A ZS  — A W F , u le g a ją c  je d y n ie  d ru ż y n ie  ra d z ie c k ie j.  Na trz e c im  m ie j
scu u p lasow a ła  sie G w a rd ia , w y g ry w a ją c  w  d e c y d u ją c y m  s p o tk a n iu  z C W K S  3:2 (10:15, 15:12, 15:9, 13:15, 
15:9».

Orientacja w terenie to jedna zć sprawności, którą trzeba w y 
kazać w czasie biegu patrolowego. Harcerk i z patro lu n r  2 z Za
kopanego w czasie ustalania dalszego k ie runku  jazdy, na ze

szłorocznych Igrzyskach Z im owych w Wiśle.
CAF — fot. D ąbrow iecki

r i A j i f l l
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Na wielkich szybkościach
— W szystko  w  p orządku?  

tał k o n s tru k to r .
— W p o rz ą d k u : — o d p o w ie d z ia ł 

k ie ro w c a .

— Z a c z y n a j!
K ie ro w c a  A le k s ie ! A le k s ie n k o w  

w łą c z y ł zap łon  i  za pu śc ił m o to r. 
P rz y s tu c h u ią c  się ró w n e m u , m ocne
m u w a rk o to w i ś lin  ka k o n s tru k to r  
s p o jrz a ł na l ic z n ik  o b ro tó w . Sześć 
ty s ię c y  na m in u tę ! A le  i tego b y ło  
m ato.

— D o d a j!
W a rk o t s i ln ik a  s ta ł się jeszcze 

g ło śn ie jszy , p rzeszed ł w  je d n o s ta j
n y , p o tę ż n y  ry k .. .  S trz a łk a  lic z n ik a  
podeszła do lic z b y  7.000.

— D osyć !... T e ra z  m a m y  175 k i lo 
m e tró w .

sp y - [ d ow ych . Za łożono  ła m  b iu ro  m a - 
| szyn  szyb k ich .

W ie lk e  zas ług i ma tu  In ż y n ie r  
| S. G ó rs k i, w ie lk i e n tu z ja s ta  sp o rtu  
I sam ochodow ego. W ie le  p ra c y  w  u - 
I d osko n a le n ie  in s ta la c ji e le k tryczn e .! 
i s iln ik a  w ło ż y ł ś w ie tn y  m e c h a n ik  
, E. M am a je  w. N ie  Ucząc sie z cza

sem i za p o m in a ją c  o o dp o czyn ku  
p rz y g o to w y w a li „G vda7.de“  do da l- 

i szych sukcesów  A. T ic h o n o w , A. 
,t m b ro s ie n k o w , F. S tró ża  no  w . A, 
S m lrn o w  i in n i p ra c o w n ic y  b iu ra  

i k o n s tru k c y jn e g o  1 w a rsz ta tó w .

W reszcie  zakończono  o s ta tn ie  p ró 
b y . A m b ro s ie n k o w  os tro żn ie  z d ją ł 
z k o z łó w  n a jm n ie js z y  z s i ln ik ó w  
k r y ją c y  w  sobie  s ilę  50 k o n i m e 
ch a n iczn ych .

re k o rd  w s z e e h z w ią z k o w y . S zybkość 
uzyskan a  — 164,6 km /godz., a le do 
re k o rd u  św ia ta  z a b ra k ło  jeszcze 
p ra w ie  p ię ć  k ilo m e tró w .

— S p ró b u ję  jeszcze ra z ! — z w ró c i! 
| się A m b ro s ie n k o w  do s to jącego  obok 
i P e ltzn e ra .

— R o b im y  d ru g ą  p ró b ę ! — za- 
j d z w o n ił P e ltz n e r na s ta n o w isko  sę- 
| dz iów .
| T y m  razem  A m b ro s ie n k o w  d o p ro 

w a d z ił o b ro ty  do 690(1. S iln ik  w y  - 
I t rz y m a ł i  o d d a ł w szys tko , co m ó g ł 
| ko łom .. O kaza ło  sie. że szybkość 

w y n io s ła  175.5 km /godz. R e k o rd  
| ś w ia to w y  s ta ł się w łasnośc ią  s p o r

to w ca  ra d z ie ck ie g o .
E. S Z A T R O W

i uproszczony tor przeszkód 
j (80 m) i zjazdy na sankach.

Wszyscy startu jący na zawo
dach lokalnych będą mogli rów 
nocześnie zdobywać norm y na 

¡odznakę BSPÓ. Natom iast ci 
! którzy nie posiadają te j odznaki 
|n ie  mogą uczestniczyć w .e lim i-  
! nacjach wojewódzkich, a tym  
j samym brać udziału w  Igrzy- 
j skach Ogólnopolskich.

Przygotowania do> zawodów 
j trzeba rozpocząć ja k  najwcze- 
\ śniej. Jeszcze w tym miesiącu 
musimy zapoznać dzieci z ćwi
czeniami terenowymi, sprawdzić 

li przygotować sprzęt: narty, łyż
wy, sanki, zniwelować tereny 
pod ślizgawki, aby z nastaniem 
większych m rozów można było 
wylewać wodę. Równocześnie 
trzeba przeprowadzać z dziećmi 

I odpowiednią zaprawę kondy- 
jcyjną. a z początkiem stycznia 
przystąpić do pierwszych zawo- 

| dów eliminacyjnych. W tym  
i wszystkim  pow inniśm y w yko 
rzystać in ic ja tyw ę  samej m ło
dzieży. a harcerze muszą świe- 

I clć dobrym  przykładem  w  sta
rannym  przygotowaniu się do 
swoich pięknych igrzysk. Do- 

i krze będzie jeśli do programu 
zawodów szkolnych włączymy 

; niższe klasy, organizując dla , 
j tych dzieci atrakcyjne knligi, 1 
: masowe gry i zabawy na śnie
gu.

Najlepsze zespoły do biegów 
patro lowych chłopców i dziew- 

j eząt oraz zwycięzcy indyw idua l- 
! ni w  poszczególnych konkuren
cjach. będą reprezentowali sWo- 

j je szkoły na zawodach pow iato- 
I wych. Każdy zawodnik może 
startować w dwóch pokrewnych 
konkurencjach, np. w zjeździć i 

| biegu patrolowym, jeździć zwin
n o ś c io w e j  i szybkiej, na torze 

I przeszkód i w zjeździć na san
kach. Z kolei reprezentanci po
w ia tów  lub m iast wydzielonych 

; w  ilości 18 zawodników (!) 
j dziewcząt i 9 chłopców) ubiegać 
się będą na elim inacjach woje- 

I wódzkich, o prawo startu na 
| Igrzyskach Ogólnopolskich. Po
szczególne województwa wysta
wiają swoje reprezentacje w

A o to  p rzeb ie g  o s ta tn ieg o  dn ia
tu rn ie ju .

W n ie d z !e!e n ie sD o dz ir& a ne  z w y 
c ięs tw o  nad fin a lis ta  te g o roczn ych  
m is trz o s tw  P o ls k i, zespołem  C W KS. 
odn ios ła  d ru ż y n a  s to łeczne j ..G w a r
d i i “ . O b ie  d ru ż y n y  w a lc z y ły  o u- 
zyska n ie  trze c ieg o  m ie jsca  w t u r 
n ie ju , to też  przez c a łych  5 se tów  
to czy ła  sic zac ię ta  w a lk a . Początek 
g ry  na leża ł do o d m ło d zo n e j w ty m  
d n iu  d ru ż y n y  w o js k o w y c h , k tó rz y  
po zaciete.i w a lce  w y g ry w a ją  p ie rw 
szego seta. W d ru g im  secie po 
c h w ilo w e j p rzew adze zespołu C W K S  
do końca m eczu, in ic ja ty w ę  p rz e j
m u je  d ru ż y n a  G w a rd ii,  k tó ra  b a r
d z ie j za chw yca  swa w y ró w n a n a  g ra . 
szczególn ie  w  fo rm a c ja c h  o b ro n 
n y c h . D z ię k i te m u  odnosi ona z w y 
c ięs tw o  nad w o js k o w y m i. W zespole 
C W K S  w y ró ż n ić  n a le ży  S zo ło m ick ie - 
go, k tó r y  w  ty m  m eczu b y ł n a jle p 
szym  z a w o d n ik ie m  na b o isku . W 
G w a rd ii n a jle p s z y m  w  a ta k u  b y ł 
C z e rw iń s k i, k tó r y  m o c n y m i i p ew 
n y m i ś c ię c ia m i z d o b y ł d la  G w a r
d ii  w iększość p u n k tó w .

O cze k iw a n e  z w ie lk im  za in te re so 
w an ie m  sp o tk a n ie  m łod z ieżo w e j re 
p re z e n ta c ji Z w ią z k u  R adzieck iego, 
z te g o roczn ym  m is trz e m  P o ls k i 
A ZS  — A W F , po c ie k a w e j i em o
c jo n u ją c e j g rze  z a ko ń czy ło  sie zw y - 
c-ęs tw em  7.ę=połu ZSRR w  s to su n ku  
3:0 (15:5, 15:9. 16:14).

D ru żyn a  ZSRR p oczą tkow o  w y s tą 
p iła  na b o isku  w  sw ym  n a im ło d  - 
szym  sk ład z ie  bez R ew y i Szczawi
na. Z a w o d n ic y  A ZS  A W F  ro zpo czy
n a ją c  z a g ry w k ę  w  p ie rw s z y m  secie 
z d o b y w a ją  k i*k a  p u n k tó w . a’ e do 
skona łe  śc ięc ia  m łodego  K oszelew a 
o d b ie ra ją  c h w ilo w e  p row a d zen ie  ani 
b itn e m u  zespo łow i a k a d e m ik ó w . 
P rz y  d u ż y m  d op in gu  p ub liczno śc i, 
zespół A Z S -u  nada l s iln ie  a ta k u je  
i zdobyw a  po c h w il i  w y ró w n a n ie  
5:5. P rz y  ty m  s tą n ie  d ru ż y n a  ra 
d z iecka  rozpoczyna  sw o je  w s p a n ia 
łe  a ta k i, k tó ry m  a ka d e m ic y  n ie  
m ogą sie p rz e c iw s ta w ić  s łabo g ra ją 

cej w  ty m  czasie w ła s n e j ob ro n ie . 
Są za tem  zd e n e rw o w a n i szybka  u - 
tra tą . p u n k tó w  i p rz e g ry w a ją  p ie rw 
szego seta 5:15.

W d ru g im  secie tre n e r  ra d z ie c k i 
Jakuszew  ro b i w  sw ym  zespole 
zm ianę . Na bo isko  w chodzą  znan i 
nam  ju ż  za w o d n ic y  R ew a, Sżczągin 
i S zcze rbakow . Po bardzo  a m b itn e j 
g rze. d ru ż y n a  A Z S  p rz e g ry w a  też i 
d rug ie go  seta 9:15. Te raz  a kad e m icy  
zachęcen i dość d o b ry m  p o p rze d n im  

I w y n ik  em. ro zpo czyn a ją  trzec iego  
i seta, k ilk o m a  d o b ry m i za g ra n ia m i, 
j  P iz y  s ta n ie  6:3 d ia  zespołu radz iec- 
| k iego , d ru ż y n a  A Z S  u  d an y  ip  i a takn- 
: m i w y ró W n u je  u tra co n e  p u n k ty .  Od 

te j c h w il i  rozpoczyna  się p ię kn a  i 
I zac ię ta  w a lk a , w  k tó re j zespó ł A ZS  
j n a w ią z u je  "p ra w ie  ró w n o rzę dn a  gre 
i z m is trz a m i św ia ta . D osko n a ła  o- 

b ron a  w  d ru ż y n ie  A ZS  u trz y m u je  
c iąg le  s ta n  seta w  re m is o w y m  s to 
su n ku . O lb rz y m i e n tu z ja z m  i  d o 
p in g  p u b liczn o śc i, k tó ra  żyw o  o k la s 
k u je  w spa n ia ła  g re  obu d ru ż y n  za
chęca s tu d e n tó w  do za c ię te j w a lk i
0 k a ż d y  p u n k t .  D łu g o  trw a ja c a  w a l
ka  dop row adza  znówr do rem isu  
14:14. P e w n ie  i w sp a n ia le  g ra j aca 
d ru ż y n a  ra dz ie cka , po u p o rc z y w y c h
1 n ie u s ta n n y c h  a ta ka ch  zw yc ięża  w 

! ko ńcu  zespół A Z S  16:14.
S p o tk a n ie  s tu d e n tó w  A ZS  — A W F  

z m łodz ieżow a  re p re ze n ta c ja  ZSRR 
; p o tw ie rd z iło  jeszcze raz. że zespół 

ich  je s t obecn ie  na jlepsza  d ru ż y n a  
i s ia tk ó w k i w  Polsce. W a rto  tu  pod- 
; k re ś lić  dob rą  o p ie kę  i sys te m a tycz - 
; ną pracę  z z a w o d n ik a m i, tre n e ra  

K R A U S A , k tó r y  ju ż  po raz  d ru g i w 
b r. dobrze  p rz y g o to w a ł z a w o d n ik ó w  
do c ię żk ich  tu rn ie jó w  ja k im i b y ły  

; m is trz o s tw a  P o lsk i o raz  o becny 
| czw órm ecz. D ru ż y n a  A Z S  — A W F  
j w y k a z a ła  w  ty c h  s p o tka n ia ch  n ie  
! złą  k o n d y c ję  o raz  dobre , p rz y g o to - 
I w an ie  te ch n iczn e , szczegó ln ie  w  o- 
| b ro n ie .
| Na zakończen ie  czw órm e czu  tre n e r  
i ra d z ie c k i za s łużony M is trz  S p o rtu  
1 J A K U S Z E W  w rę c z y ł zespo łow i

A ŹS  — A W F  p ię k n y  p u c h a r p rz y 
ja ź n i, ja k o  n a jle p sze j P o ls k ie j d ru 
ż y n y  w  ty m  tu rn ie ju .  Na p a m ią tk ę  
p rz y ja c ie ls k ic h  sp o tka ń , m łodz ieżo 
w y  zespó ł ra d z ie c k i o trz y m a ł w  na
g rod ę  od p o ls k ic h  sp o rto w có w  p ię k 
ną s ta tu e tk ę , za zdob yc ie  p ie rw sze 
go m ie jsca . W śród  b u rz y  o k la s k ó w  
ze bra n e j na w id o w n i p u b liczn o śc i, 
p rz e d s ta w ic ie l ko ła  sportow ego  w  
FSO. p rz o d o w n ik  p racy  to  w . B u 
k o w s k i w rę c z y ł sp o rto w co m  r a -  
d z ie c k im  p ię k n y  a lb u m , d a r ro b o t
n ik ó w  i s p o rto w c ó w  że rań sk ich . W  
za m ia n  za to. s p o rto w c y  FSO o trz y 
m a li od s ia tk a rz y  ra d z ie c k ic h  p ię k 
ny  p uch a r. Z  k o le i sędzia g łó w n y  
zaw odów . W yso ck i w’ k ró tk im  p rze 
m ó w ie n iu  do za w o d n ik ó w , p od z ię k o 
w a ł z a w o d n ik o m  za u d z ia ł w  tu r 
n ie ju , p o d k re ś la ją c  w ysoka  kia$e 
s p o rto w a  s ia tk a rz y  ra d z ie c k ic h , 
k tó rz y  sa d la  nas p rz y k ła d e m  i  w zo 
rem .

W arszaw sk i tu rn ie j  s ia tk ó w k i b y l  
w y ra ze m  w ie lk ie j  p rz y ja ź n i i bra-» 
te rs tw a  łączącego s p o rto w c ó w  p o l
sk ich  i ra d z ie c k ic h , p rzeb ie ga ł w 
se rdeczne j i m iłe j a tm os fe rze  o raz  
s ta ł się n o w y m  k ro k ie m  do dalsze
go zac ie śn ien ia  w ę z łó w  w s p ó łp ra c y  
i p o g łę b ie n ia  p rz y ja ź n i m ię d z y  obu  
n aszym i n a ro d a m i.

W a rto  też p o d k re ś lić  dob ra  o rga 
n iza c je  tu rn ie ju  k tó ra  spoczyw a ła  
w  rę kach  d z ia ła czy  W a rsza w sk ie j 
R ady O k re s o w e j ZS B u d o w la n y c h .

Rada T re n e ró w  S e k c ji S ia tk ó w k i, 
K o s z y k ó w k i i  p i ł k i  ręczne j u s ta li
ła s k ła d  12 z a w o d n ik ó w  do m łod z ie 
żow e j re p re z e n ta c ji P o ls k i, k tó ra  
spo tka  sie w e  W ro c ła w iu  z m ło  -  
dz ieżow ą re p re z e n ta c ja  ZSRR. 
S k ład  je s t n a s tę p u ją c y : z A ZS  — 
W o lu ch , W le c ia ł. F lo n t , Szuppa, M a 
z u r, P o leszczuk i  S z lager z C W K S  

S z o ło m ic k i, S koczylas, z G w a r
d i i  — P in d e łs k i,  J ó ź w ia k  i G ro ch o w 
sk i.

M . B IL S K I

składzie 40 zawodników, w tytn 
3 zwycięskie zespoły męskie i 
żeńskie do biegów patrolowych 
oraz po 5 zawodników do każ
dej konkurencji indywidualnej, 
trzymając się zasady, że każdy 
zawodnik startuje w dwóch kon
kurencjach. Na zawodach cen
tra lnych  punktowane będą po
szczególne województwa: dwa 
najlepsze w y n ik i pa tro li dziew 
cząt i chłopców i t rz y  najlepsze 
w yn ik i w każdej konkurencji 
indyw idua lne j.

Uczestników IV  Ogólnopol- 
skich Igrzysk Harcerskich w  
Krynicy oczekuje szereg miłych 
niespodzianek. M. in. będą oni 
gościli delegację p ion ierów ko
reańskich. czeskich i z NRD. 
wezmą udział w w ie lk im  balu 
dziecięcym połączonym ze spot
kaniem z budowniczym i Nowej 
Huty, -zwycięzcy otrzy jna ją  p ięk
ne nagrody, a na zakończenie j 
przyglądać- się będą występom j 
artystów.

Aby wszystkie zawody i eli
minacje wypadły pomyślnie i 
przebiegały w atmosferze wiel
kiego współzawodnictwa w nau
ce i sporcie i wreszcie aby o- 
siągnęły zamierzony ce! koniecz
ny jest w tym udział i pomoc 
organizacji ZMP-owskich prze
wodników drużyn harcerskich i 
całego grona nauczycielskiego. 
Nie mogą stać na uboczu Szkol
ne Koła Sportowe, z których naj
lepsi aktywiści powinni przyjść 
z pomocą harcerzom. Trzeba też 
aby Zrzeszenia Sportowe rów
nież były zainteresowane igrzy
skami harcerskimi i w miarę 
swoich możliwości przyszły dzie
ciom z wydatną pomocą. Dzieci 
i młodzież to nasza rezerwa, 
która w przyszłości zasili szere
gi naszych sportowców. Tylko  
dobrym, sprawnym i umiejęt
nym przeprowadzeniem wszyst
kich imprez od szkól aż do cen
tralnej Włącznie, możemy być 
pewni że pozyskamy dla sportu 
nowe zastępy młodzieży, wycho
wamy je*tak jak nam wskazuje 
nasza Partia i Rząd Ludowy.

J. DEM PNŁAK

Siatkarze młodzieżowej reprezentacji ZSRR
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Rewa S zcze rbakow A c h w le d ia n in B u s a ła je w M o is ie je n k o

Plenum sekcji hokeja na lodzie
W K a to w ic a c h  o d b y ło  sie w  n ie 

d z ie lę  * 30 lis to p a d a  P le n a rn e  po
s iedzen ie  S e k c ji H o k e ja  na L odz ie  
p rz y  G K K F . P le n u m  w y s łu c h a ło  re 
fe ra tu  sp raw ozdaw czego  u s tę p u ją  - 
cego p re z y d iu m  s e k c ji, k tó r y  w y 
g ło s ił s e k re ta rz  p re z y d iu m  ob. D o 
roszew sk i.

Po re fe ra c ie  w y w ia z a ła  sie oży - 
w io n ą  d ys k u s ja , w  k tó re j z a b ie ra ło  
g łos 14 m ó w có w , w ś ró d  n ich  d z ia 
łacze tre n e rz y , sędz iow ie  i zaw od 
n ic y . D y s k u s ja  w skaza ła  na bez
w zg lę d na  i n a ty c h m ia s to w ą  k o n ie 
czność p o s ta w ie n ia  na w ła ś c iw y m  
poz io m ie  p ra c y  w y c h o w a w c z e j w śród  
z a w o d n ik ó w , d z ia ła czy  i sędziów  
h o k e jo w y c h . Po p o d su m o w a n iu  d y 
s k u s ji p rzez  p rz e d s ta w ic ie la  G K K F  
to w . R a jko w a k ie g o . doko n a no  w y 
b o ru  p re z y d iu m  s e k c ji o raz  p rz y 
ję to  szereg u c h w a ł. P le n a rn e  ze b ra 
n ie  zo bo w iąza ło  w  u c h w a ła c h  p re 
z y d iu m  s e k c ji do szczególnego za
ję c ia  się sp raw ą  p o lity c z n e g o  w z ro 

stu  d z ia ła czy  i za w o d n ikó w ’, p od n ie 
s ien ia  ich  poz iom u  ideo log icznego , 
w id zą c  w  ty m  p o d s ta w o w y  ś ro de k  
do zw a lczen ia  s z o w in iz m u  i  n ie p o 
ro zum ie ń  m ię d z y  z rze szen ia m i, ja 
k ic h  w  h o k e ju  d o tychczas n ie  b ra 
k o w a ło .

Ja ko  p ods taw ow e  w skaza n ia  d la  
p re z y d iu m  u c h w a ła  o k re ś la  k o n ie 
czność o pra co w an ia  d łu g o fa lo w e g o  
ro z w o ju  h o k e ja  na lodz ie , w z n o w ie 
n ie  now ego  sys tem u  ro z g ry w e k  o 
m is trz o s tw o  P o ls k i, o p ra co w a n ie  je 
d n o lity c h  zasad nauczan ia  g ry  w 
h o k e ja  o raz  doszko le n ia  tre n e ró w  i 
in s t ru k to ró w , w y d a n ie  w  p ie rw s z y m  
k w a r ta le  1953 ro k u  p rzep isó w  h oke 
jo w y c h . w y s tą p ie n ie  do k ie ro w n i - 
c tw a  G K K F  z p o s tu la te m  u ru c h o  - 
m ie n ia  sztucznego  lo d o w is k a  w  
W arszaw ie , w  te rm in ie  n a jp ó ź n ie j 
do lis to p a d a  1.953 r . o raz  o p ra co 
w an ie  n o w y c h  n o rm  k la s y f ik a c y j
nych .

R.

Ćwierćfinały Pucharu Polski
Ć w ie rć f in a ło w e  ro z g ry w k i p i ł 

k a rs k ie  o P u c h a r P o ls k i rozegrane  
w  n ie d z ie lę  30 lis to p a d a , p rz y n io s ły  
n ie s p o d z ia n k i. M is trz  i w ic e m is trz  
P o ls k i — U n ia  (C ho rzó w ) i O g n iw o  
(B y to m ) p rz e g ra ły  swe sp o tk a n ia  
na bo iskach  w a rs z a w s k ic h . R ó w 
n ież  B u d o w la n i (G dańsk) p on ie ś li

R e k o r d y  P o ls k i  
c ię ż a r o w c ó w

W  ram ach  za w odów  w  podnosze
n iu  c ięża ró w , o f ic e r  B o ch en e k  u- 
s ta n o w ił t r z y  re k o rd y  P o ls k i w  w . 
ś re d n ie j. O to  n ow e  re k o rd y : w  
rw a n iu  — 97,5 k g  (o 0,5 k g  le p ie j 
od pop rze d n ie g o  re k o rd u ), w  p od 
rz u c ie  122,5 k g  (o 2 kg  le p ie j od 
p o p rze d n ie g o  re k o rd u )  i  w  t r ó jb o 
ju  o l im p ijs k im  312.5 kg , t j .  o 7,5 
k g  le p ie j o d  p o p rze d n ie g o  re k o rd u .

na w ła s n y m  b o isku  p o ra żkę  r. I i -  
l ig o w y m  G ó rn ik ie m  (B y to m ).

T a k  w ię c  w  p ó łf in a ła c h  P u ch a ru  
P o ls k i s p o tk a ją  się na n e u tra ln y c h  
bo iskach  K o le ja rz  (W arszaw a) z 
G ó rn ik ie m  (B y to m ) i  C W K S  Ib  z 
G w a rd ią  (K ra k ó w ).

W  p ie rw s z y m  sp o tk a n iu , w a rsza w 
s k im , s to łe c z n y  K o le ja rz  z w y c ię ż y ł 
O g n iw o  (B y to m ) 4:2 (4:0).

•
W d ru g im  m eczu w  W arszaw ie  

C W K S  Ib  o d n ió s ł zasłużone z w y c ię 
s tw o  n ad  m is trz e m  P o ls k i —* U n ią  
(C ho rzów ) 2:1 (0:0).

♦
R ozegrane na b o isku  w e W rzesz

czu sp o tk a n ie  m ię d z y  .g d a ń s k im i 
B u d o w la n y m i a G ó rn ik ie m  z B y to 
m ia  z a k o ń c z y ło  się zw y c ię s tw e m  
gości 2:1 (1:1). G ó rn ic y  z w y c ię ż y li 
d o p ie ro  po d w u k ro tn e j d o g ryw ce .

L ig o  k o s iy fe ó w k i
W n ie d z ie le  30 bm . w  d ru g ie j k o 

le jc e  I I  ru n d y  l ig i  k o s z y k ó w k i w y 
n ik i  b y ły  nastę pu jące :

I g r .  — G w a rd ia  (K ra k ó w )—W łó k 
n ia rz  (Łódź) 53:4?, (27:16). K o le ja rz  
(W arszaw a) — K o le ja rz  (O s trów ) 
57:55 (30:36). O W K S  (L u b lin )  — S ta l 
(Poznań) 38:43 (13:32).

I I  g r. — A Z S  (W arszaw a)—C W KS 
49:67 (25:30), S p ó jn ia  (Łódź) — O g n i
w o  (K ra k ó w ) 60:43 (26:31), S p ó jn ia  
(G dańsk) — K o le ja rz  (Poznań) 49:38 
(23:12).

Swffirdta (Warszawa)
-  OWiCS tlu&iin)

12:8 w Dofcsfe
W m eczu b o kse rsk im  o m is trz o 

s tw o  I l ig i  s to łeczna  G w a rd ia  z w y 
c ięży ła  O W K S  (L u b lin )  12:8.

N a jle p szą  w a lk ę  s to c z y li w  w . ko 
g u c ie j M u ra w s k i (G w a rd ia ) z M a - 

| n e ls k im . Z w y c ię ż y ł M u ra w s k i. N ie 
s p o d z ia n k ą  b y ło  jed n o g ło śne  z w y -  
| c ięs tw o  J a w o rsk ie g o  nad W ilc z k ie m  
j w  w . le k k o ś rę d n ie j.

; W y n ik i te ch n iczn e  w  k o le jn o ś c i 
i w ag ( na p ie rw s z y m  m ie js c u  p ięś 

c ia rze  G w a rd ii) :
P o to c k i p rz e g ra ł z K a rg ie re m . M u 

ra w s k i w y p u n k to w a ł M a n ils k ie g o , 
T y c z y ń s k i z w y c ię ż y ł B ie d a k ie w ic z a , 
K a f lo w s k i w y g ra ł z K o ło d y ń s k im , 
K o m u d a  z w y c ię ż y ł Za zd ros iń sk ieg o , 
P iń s k i w y g ra ł z N itz le re m , W ilc z e k  
p rz e g ra ł z J a w o rs k im , W isz u le g ł 
C z a p liń s k ie m u , F ra n e k  (O W K S ) 
z d o b y ł p u n k ty  w a lk o w e re m . Szy -  
ra u ra  z w y c ię ż y ł C e rko w sk ie g o .

In ż y n ie r -k o n s tru k to r  A . P e ltze r 
m ia ł na m y ś li szybkość, z ja k ą  m ó g ł 
b y  te ra z  pędz ić  sam ochód. A le  s i l 
n ik  w y m o n to w a n y  z sam ochodu 
s ta ł te raz  na ko z ła ch  w  w arsz tac ie . 
W jeg o  ró w n y  ,.oddech “  w s łu c h iw a 
l i  s ię n ;e ty lk o  k o n s t ru k to r  i k ie 
ro w ca , a le  i w szyscy z n a jd u ją c y  się 
w  w a rsz ta c ie : in ż y n ie r  G ó rs k i, m e 
c h a n ic y  M a m a je w  i K u rc z a n , to k a rz  
S m irn o w ... W szyscy on i p om aga li 
w  tw o rz e n iu  tego m a le ń k ie g o , a le
0 n ie s ły c h a n e j m o cy  s iln ik a .

M o to r-k a "z e łe k  o p o je m n o śc i n ie 
m a l c z te ro k ro tn ie  m n ie js z e j od po
jem n o śc i s i ln ik a  „M o s k w ic z a “ , je s t 
d w u k ro tn ie  od n iego  s iln ie js z y . C a
ły  s e k re t k r y je  się w  ty m , że m oc 
s i ln ik a  w  ko n ia ch  m e cha n icznych  
za leży  n ie  ty lk o  od p o je m n ośc i c y 
lin d ra . W ie le  je s t jeszcze m o ż liw o ś 
c i p o d n ies ie n ia  m o c y  s iln ik a , n ie  
zw ię k s z a ją c  jeg o  obję tośc i.. K o n 
s tru k to rz y  sam ochodów ’ w y ś c ig o 
w y c h  s ta ra ią  się w y k o rz y s ta ć  te 
w ła ś n ie  m o ż liw o ś c i, aby  u zyskać  od 
m a szyny  la k  n a jw ię k s z ą  szybkość 
p —,y ró w n o cze snym  * za cho w a n iu  
k la s y  w y ś c ig o w e j.

P o 'z u k 'w a n ie  u k ry ty c h  rezerw ' 
szybkośc i n a 'o  i ś re d rro L tra ż ó w y c b  
m o to ró w  dosta rcza  cennego  m a te 
r ia łu . m a lanego p ra k ty c z n e  znacze
n ie  w  b u d o w ie  sam ochodów  u ż y t
k o w y c h . N ie  m a w ie c  n ic  dz iw n e go  
w  ty m . że w  osta f n !ch  la tach  w a l. 
ka o re k o rd y  ś w ia to w e  sta ła  się 
n a jb a rd z ie j zac ię ta  w  k lasach n a j
n iższych  1 ś re dn ich . W  w a lce  te.1 
b io rą  u d z ia ł k o n s tru k to rz y  i k ie 
ro w c y  Z w ią z k u  R adzieck iego.

W 1946 ro k u  In ż y n ie r  A. P e ltze r 
s k o n s tru o w a ł w yśc ig o w ą  m aszynę 
„G w ia z d a “  o p o je m n o ś c i c y l in d ró w  
350 cm*. Na ty m  sam ochodzie  m is 
trz o w ie  s p o rtu  A . P o n iz o w k ln  i  P. 
B a ran ó w  c z te ro k ro tn ie  b i l i  re k o rd y  
św ia to w e .

Te raz  p rz y g o to w y w a n o  „G w ia z d ę “  
do n o w y c h  p ró b  re k o rd o w y c h . .To 
w ła śn ie  d la  n ie j p rzeznaczony s i l 
n ik  ry c z a ł te raz  na p e łn y c h  o b ro 
tach w  w a rsz ta ta ch  d o św ia d cza l
nych . „G w ia z d a “  ma ju ż  n ie  jeden, 
a tr z y  s i ln ik i  o p o je m n o śc i 250, 350
1 500 cm 3. D z ię k i m o ż liw o śc i szyb 
k iego  w y m ie n ia n ia  s i ln ik ó w , sam o
chód m oże s ta rto w a ć  w  trze ch  róż
n y c h  k lasach

P raca nad d a lszym  u do sko n a le 
n ie m  „G w ia z d y “  o d b y w a ła  się w  
n a u k p w o -d o ś w ia d c z a ln y m  in s ty tu c ie  
sa m och o d ow ym  1 s i ln ik ó w  sam ocho-

S ta rszy  m e c h a n ik  A le k s ie j A m 
b ro s ie n k o w  je s t k ie ro w c ą  i  je d n o - 
cześnie je d n y m  z w s p ó łtw ó rc ó w  

! „G w ia z d y “ . Tego w y s o k ie g o , s iln e 
go i spoko jn eg o  c z ło w ie k a  ce chu je  

i w ie lk a  w y trz y m a ło ś ć  i  n a d z w y c z a j- 
! ne w y c z u c ie  m aszyny . Jest ju ż  do- 
! św ia d czo n ym  k ie ro w c ą . N ie d a w n o  
i p rzyzna n o  m u  t y t u ł  m is trz a  sp o rtu .

| W  d ru g ie j p o ło w ie  m a ja  „G w ia -  
: zda“  w ra z  z k ie ro w c ą , p rz e d s ta w i-  
| c ie ła m i in s ty tu tu  i  persone lem  o b 

s łu g u ją c y m  zosta ła  p rz e w ie z io n a  do 
M iń ska , gdzie  m ia ły  się o db yć  m o - 

j to c y k lo w e  i sam ochodow e w y ś c ig i.

— N o. pow o d zen ia  A le k s ie j — ży- 
c z y li tow arzysze . k ‘ edy k ie ro w c a  

! z a ją ł m iejsce* w  w oz ie .—P a m ię ta j, że 
j re p re ze n tu je sz  nas w s z y s tk ic h !

i J a k  z w y k le  ró w n o  i  m ocno  za gra ł 
I s i ln ik .  Z lę w ę j s tro n y  m ig n ę ła  cho- 
! rą g ie w k a  s ta rte ra . D ługa , a s fa lto w a  

wstęga d ro g i rz u c iła  się  pod ko ła  
! „G w ń azd y “ .

P rz e rz u c iw s z y  b ie g i 1 z w ię k s z y w - 
j szy o b ro ty  A m b ro s ie n k o w  p rz y - 

w a r ł do k ie ro w n ic y . I  n ie  ty lk o  ze- 
j g a ry  k o n tro ln e  w s k a z y w a ły , że 
; „G w ia z d a “  id z ie  doskona le . K ie 

row ca  czu ł to  c a ły m  sw o im  c ia łem , 
! zespo lonym  z m aszyną.

Szara taśm a a s fa ltu  w c ią ż  w c l-  
; ska się pod k o ła , m o to r  w c ią ż  ró w - 
| no p ra c u je  i w c iąż  ró w n ie  m ocno 
! I pew n ie  trz y m a  k ie ro w n ic ę  A m 

b ro s ie n k o w . i  o to  ju z  50 k ilo m e 
tró w  pozostało  w  ty le . Czas 19 m i
n u t 9,5 se ku n d y . N o rm a  zosta ła  zna- 

! czn ie  p rzekro czo n a . Ś re dn ia  szyb- 
j kość na dys ta n s ie  50 km  —- 156,5 
1 km /godz. — b lis k a  św ia to w e go  re - 
i k o rd u  (159.8 km /godz.).

D ru g ie g o  d n ia . k ie d y  w  „G w ia 
zdo“  w m o n to w a n o  s i ln ik  o p o je m 
ności 257 cm 8 A le k s ie j A m b ro s ie n - 

! k o w  z m ie rz y ł się z h ra b ią  L u ra g - 
I n im  (w ło s k i k ie ro w c a , posiadacz 
i św ia to w e go  re k o rd u  szyb ko śc i, na 
| dys ta n s ie  1 km  z lo tn e g o  s ta rtu  w 
! k la s ie  sam ochodów  o p o jem nośc i 

c y l in d ró w  250 cm 3. Red.).

K ilo m e tro w y  o d c in e k  trze b a  p rze- 
I jechać w . je d n ą  i d ru g ą  s tro n ę . Pod 
| uw agę  b ra n y  je s t ś re d n i w y n ik .

j Już w  czasie  ro zb ie g u  A m b ro s le n - 
j  k o w  d o p ro w a d z ił szybkość o b ro tó w  
i s iln ik a  do 6.500 , na m in u tę . N ib y  
j n iska  s re b rzys ta  sm uga śm ign ą ł 
| p rzed  sę dz ia m i sam ochód . W  c h w i-  
j ię p óźn ie j p rz e m k n ą ł z p o w ro te m .

i T e le fo n ic z n ie  p rzekazano  na s ta rt, 
że zosta ł u s ta n o w io n y  Jeszcze je d e n

K rew  na u licach  
Bagdadu

W  dniu 22 listopada na ulice Bag
dadu w yruszył pochód s tra jku jących  
od pa ru  tygodn i studentów. Do po
chodu m łodzieży p rzy łączy li sią 
w kró tce  robotnicy, drobn i kupcy, in 
teligencja... U lica m i sto licy Ira k u  
sunęła potężna dem onstracja ludno
ści pracującej. Nad tłu m a m i roz
w inę ły  się transparenty i sztandary. 
D em onstranc i,) k ie ru ją c  się ku  cen
tru m  miasta, w znosili o k rzyk i: .Żą
damy ro k o ju !“ , „Precz z anglo-ame- 
rykań sk im i im p e ria lis ta m i!“ , „Żąda
m y ukaran ia zdrajców naszego k ra 
ju ' “ .

Rząd b ry ty jsk ich  m arionetek I ra 
ku w ysta ł przeciwko anty im peria 
lis tycznej m an ifestac ji polic ję, k tó ra  
zaatakowała dem onstrantów. W  w y 
n iku  starcia jedna osoba została za
bita, a 60 ciężko rannyoh...

Na d rug i dzień, od samego rana 
na ulicach Bagdadu fo rm ow ały  się 
drobniejsze pochody, k tó re  w k ró t
ce z la ły  się znów w  w ie lką , w ie lo 
tysięczną demonstrację, obejm ującą 
swym  zasięgiem całą ludność s to li
cy. O lbrzym ie  tłu m y  zebrały się 
przed gmachami ambasad... W ie l
k ie j B ry ta n ii i USA oraz budynka
m i rządowym i, domagając się w y 
rzucenia im peria lis tów  z k ra ju , na
c jona lizac ji przem ysłu naftowego, 
wypowiedzenia uk ładu  anglo-irac
kiego i  powszechnych, w o lnych w y
borów.

Przerażony gniewem  mas ludo
wych regent Ira k u , A bdu l Ula, pole
c ił dotychczasowemu prem ierow i, 
m arionetce b ry ty js k ie j U m a ri podać 
się do d ym is ji, polecając utworze-

nie  rządu Jam tl M adfa i. należące
m u  zresztą do te j samej zaprzeda
nej im peria lis tom  k lik i.

P rzeciwko ludow i rzucono znów 
policję. Ta zaatakowała b ru ta ln ie , 
podobnie ja k  i poprzedniego dnia, 
dem onstrantów . U lice Bagdadu znów 
spłynęły k rw ią  Dziesięć osób zosta
ło zabitych, a sto ciężko rannych! 
Jednakże po lic ja  pod naporem obu
rzonej ludności m usia ła ustąpić.

Wówczas rządząca k lik a  iracka 
postanow iła raz jeszcze „zm ien ić '1 
rząd, aby ratow ać siebie i zyski 
swych im peria lis tycznych mocodaw
ców. M ad fa i zrezygnował z tw orze
nia gabinetu, a pod ją ł się tego ge
nerał N u rd in  Mahm oud, g łównodo
wodzący ira ck ich  s ił zbro jnych, były j 
a ttach e 'w o jskow y  w  Londynie , któ- i 
ry  swego czasu, ja k  przyznała b ry 
ty jska  agencja prasowa Reutera, 
„przeszedł przeszkolenie w wojskach 
brytyjskich“.

Pierwszym  zarządzeniem Mah- 
mouda było wysłanie na u lice  Bag
dadu czołgów, samochodów pancer
nych i  żołn ierzy wszystkich ga rn i
zonów stołecznych. W  skład jego rzą
du weszli zaś m in is trow ie  z poprze
dniego rządu U m ari lub in nych ' — 
będących na służbie im p eria lis tó w — 
gabinetów.

W  Londyn ie  i W aszyngtonie o- 
detchnięto. „Angielscy i amerykań
scy imperialiści połączyli swe siły 
z generałami irackimi, aby zabez
pieczyć zyski z eksploatacji bogactw 
naftowych i utrzymać Bliski Wschód 
jako swą kluczową bazę strategicz
ną“ —  pisał londyński „D a ily  W or
ke r".

Jednakże lu d  Irack i, k tó ry  w ystą 
p ił przeciwko wyzysku jącym  go im 
peria lis tom  i  k lice  rodzim ych feu
da lnych  zdra jców , n ie  zakończył je 

szcze w a lłri. Będzie ona trwać aż do
c h w ili uzyskania przez Ira k  p ra w 
dziw ej wolności i niezawisłości.

Jedyny  w n iosek
W ydarzenia bagdackie ostatnich 

dn i to jedyn ie  drobny fragm ent te j 
w a lk i, k tó ra  w  coraz szerszym sto
pn iu ogarnia w  ostatn ich latach 
k ra je  ko lon ia lne 1 zależne. V ietnam , 
M alaje , Ira n , Ira k , Kenia, Tunis, M a
roko — oto poszczególne odcink i 
światowego .fro n tu  w a lk i ludów  za
leżnych przeciwko im peria lis tyczne
mu w yzyskow i.

W alka ta  znalazła nawet swoje 
odbicie w  ONZ, na którego fo rum  
coraz częściej nawet przedstaw icie
le — byn a jm n ie j nie postępowych 
i byna jm n ie j n ie  an ty im pe ria lis ty - 
cznych — rządów k ra jó w  zależnych 
i gospodarczo zacofanych, pod naci
skiem narodów swych k ra jów , po
zwala ją  sobie na k ry ty k ę  ko lon ia l
nej i im peria lis tycznej p o lity k i mo
carstw  kap ita listycznych.

Główną przyczyną ciężkiej sytua- j 
cji krajów gospodarczo zacofanych, j 
wyrażającej sie w  niezwykle niskiej 
stopie życiowej ich mieszkańców, 
jest zależność ekonomiczna i polity
czna od wielkich mocarstw imperia
listycznych, od wielkich monopoli. 
Dążąc do otrzym ania najwyższych 
zysków, w ie lk ie  monopole przy po
mocy swych rządów podporządkowa
ły  sobie k ra je  gospodarczo zacofane, 
grabiąc ich bogactwa natura lne i 
bezlitośnie w yzysku jąc ich ludność.

Jak w yn ika  z danych S ekre ta ria 
tu  ONZ, dochód narodow y grupy 
k ra jó w  gospodarczo zacofanych, w  
k tó rych  m ieszka nieom al jedna trze
cia ludności całej ku li ziemskiej 
Burm a, Indonezja, F ilip in y , E kw a
dor, A b isyn ia , H a iti, Arabi... S audyj-

ska, Syjam 1 niektóre Inne), wynosi 
mniej niż pięć procent dochodu 
światowego i  nie sięga nawet 50 do
la rów , rocznie na głowę mieszkańca!

W  dn iu  24 bm. opub likow ano ra 
po rt K o m is ji Ekonom icznej ONZ 
dla A z ji, dotyczący sy tuac ji gospo
darczej k ra jó w  az ja tyck ich  i  dale
kowschodnich w  roku  1951. M im o 
św iadom ych wypaczeń _ i  fałszerstw , 
rapo rt nie jest w  stanie u k ry ć  t r a 
gicznej sy tua c ji szeregu tak ich  k ra 
jó w  ja k  Japonia, Indonezja, F il ip i
ny, Syjam , Burm a, Ind ie  i  Pakistan. 
Raport przyznaje, że k ra je  te prze
chodzą okres zastoju w  przemyśle i 
że warunki życiowe podstawowej 
masy ludności pogarszają się stale. 
Jak w yn ika  z rap o rtu  rolnictwo A- 
z.ji i Dalekiego Wschodu produkuje 
na głowę ludności mniej niż przed 
wojną. .R aport przyznaje również 
po tw orny w yzysk az ja tyck ich  k ra 
jó w  zależnych ze strony im p e ria li
stów, k tó rzy  nastaw ieni wyłącznie 
na w yko rzystyw an ie  bogactw na tu 
ra lnych  tych  k ra jó w , doprowadzają 
je  do ca łkow ite j ru in y  finansow ej i  
ekonomicznej.

R aport stw ierdza jąc ten ka tas tro 
fa ln y  stan — musi jednocześnie przy
znać olbrzymi rozwój wolnych od 
imperialistycznych wpływów Chin 
Ludowych. Tak np. podczas gdy w 
roku ub iegłym  produkcja  rolfticza w  
Ind iach  spadła o 5 proc., w  tymi sa
m ym  czasie produkcja ta w  Chinach 
Ludowych wzrosła o 15 proc. Raport 
z niezam ierzonym  podziwem  poda
je, że przemysł chiński po raz pierw
szy w swej historii produkuje sprzęt 
maszynowy, jak  np. • automatyczne 
wrzeciona, silniki elektryczne, trans 
formatory itp. i że produkcja ma
szyn w  Chinach Ludowych wzrosła 
w I  połowie ub, r. o 40 proc. w po
równaniu z rokiem 1950.

Lecz może na jbardzie j uderzają
cym jest porównanie handlu zagra
nicznego Chin Ludow ych z handlem  
zagranicznym  innych k ra jó w  az ja ty 
ckich. Handel zagraniczny krajów  
gospodarczo zacofanych, krajów za
leżnych i kolonialnych jest kształto
wany oczywiście tak, aby jak  naj
większe przynieść zyski wyzyskują
cym je krajom imperialistycznym. 
A  więc wyw óz bogactw na tu ra lnych  
po ja k  najn iższych cenach i  p rzyw óz 
w ybrakow anych i  „n iechod liw ych“  
towarów konsum cyjnych po cenach 
m ożliw ie  ja k  najwyższych. Wspom
n iany  ra p o rt K o m is ji ONZ, om aw ia
jąc zagadnienia hand lu  zagraniczne
go k ra jó w  azja tyckich , no tu je  np. 
p raw ie  ca łkow ite  zahamowanie im 
po rtu  dóbr inw estycy jnych  — tzn. 
maszyn i  urządzeń przem ysłowych
— do In d ii,  podczas gdy jest je d 
nocześnie zmuszony przyznać, że je-,* 
ś li chodzi o handel Chin Ludow ych 
ze Zw iązk iem  Radzieckim  i  k ra ja 
m i dem okrac ji ludow ej w  Europie
— wynoszący b lisko  3/4 całego ha ji- 
dlu zagranicznego C h in  — to na im 
po rt Ch in składają się g łównie m a
szyny i  urządzenia przemysłowe, 
środk i transportow e i  surowce, na 
eksport zaś g łów n ie herbata, je d 
wab, wełna i inne p roduk ty  rolne. 
T ak w ięc C h iny wzbogacają swoją 
gospodarkę narodową, rozw ija jąc  w  
o lb rzym im  tem pie potężny prze
mysł.

W brew  zamierzeniom swych bur- 
żuazyjnych i reakcy jnych  autorów 
z raportu  K o m is ji Ekonomicznej 
ONZ dla A z ji w yn ika  jedyny w n io 
sek, że tylko wyzwolone z kajdan im 
perialistycznego uciskn narody mają 
przed sobą otwartą drogę rozwoju 
i mogą tą drogą kroczyć.

B. R A YZA CHEK


